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Znuwu wypłynął wąż morski na flnkła par­
am enta austrynckiego. „Znieść § 1 4 " — zawo 
Janc. Rz^a odpowiada: „Parlament, który nic 
Die daje, nie może mi mc odbierać".

I zaiste z góry przewidzieć można, jaki los 
spotka wnioski tak zasadnicze, jak żądające 
*mianv korstytncyi mb zniesienia § 14. Innego 
Da eh załatwienie potrzeba parJameutu. Ou, 
co nie jest w stanie wyzyskać najważniejszego  
Swego przywilejb uchwalenia, lub odrzucenia 
budżetu, on. ten Chronos grecki, zjadający wła- 
dbe dzieci w postaci raz przyznanych mu praw 
i przywilejów, sięga ręką po przywileje rządu! 
Przedewszystkiem należałoby obalić ten rząd 
biurokratyczny, nie będący wyrazem przekonań 
Politycznych większości parlamentu; trzeba stwo 
rzyć rząd inny, z parlamentem zw.ązany s.lnvm  
Węzłem, i z nim dopiero pogadać o reformie 
Stosunku parJameutu do rządu{, o zmianie sto 
8unków prawno-państwowych. No to jednak, aby 
rząd był wyrazom większości parlam entu, po­
trzeba nieodzownie, aby ten parlament więk- 
SZuść wytworzył, a w parlamencie anstryackim  
o takiej większości mowy nie ma i być nie 
może

Aby rządowi odebrać § 14 potrzeba na to 
silnego parlam entu, zdolnego do ż y c ia , do ro­
boty. do ., rządzenia. A gazież do tego pana  
mentewi anstryackiemn ? 
t  Na Węgrzech parlament także choruje, prze­
chodzi przesilenie. A le tam państwo może w y­
trzymać „ex l e i “ —  tam jest konstytucya tego 
rodzaju, że ona musi wytworzyć przeobrażenie 
polityczne. Nie wystarczają dotychczasowe klu­
by i stronnictw a, to utworzą się inne; parla­
ment obali tyle rządów, aż zuajdzie się jeden, 
który odpowie jego inteneyom i wespół z mm 
rządzić będzie.

A nstrya nigdy nie miała zdrowej i szczerej 
■ onstytncyi. a i tej, którą jej dano, wykony- 
Wać nikt nie chce Stosunki splątały się dla 
tego w chaos, z którego nie może wybrnąć 
sni rząd, w iecznie medokrewny, tymczasowy, 
s ni parlament, zbiorowisko przedstawicieli D ai 
sprzeczniejszych 'nteresów narodowych, ekono­
micznych, społecznych i jakich kto chce. -

i  UBmitchem pontowama patrzeć się więc 
®Uai na podrywy poszczególnych stronnictw, 
Wytężających siły, aby przecież w ten zasty ­
gający organizm parlamentu tchnąć nowe /,y- 
c‘e. Kluby naradzają się nad wnioskiem o znie 
sienie §. i4 . Sprawa słuszna, aktualna. Ale 
Da czern się ona skończy? Popłyną mówki, 
klnby „zajmą stanowisko", komisya cały ten 
hiateryał zagrzebie w piasku zapomnienia, albo 
zburzy go parlament przy drągiem czytaniu  
Wniosku. W niosek o zmianę konstytncyi czeka 
•os takioam.

.Jedna, jedyna korzyść z całego procederu 
zgłaszania tych wniosków, to rzucenie przez 
mówców silnego refleksu na to bagno, w la­

kiem ugrzęzło państwo z całym swoim rządem  
i parlamentem.

Stowarzyszenia zarobkowe i gospo­
darcze w Galicyi w r. 1902.

Wczoraj zebrało się we Lwcwie X X IX  wal 
ne zgromadzenie delegatów Stowarzyszeń za­
robkowych i gospoaarczycn. 'Juk co roku, tak 
i teraz wydał Związek stowarzyszeń bezpośre­
dnio przed tem walnem zebraniem rocznik, za­
wierający s t a t y s t y k ę  s t o w a r z y s z e ń ,  
opartych na ustawie z 9 kwietnia 1873 roku. 
Jest to rocznik jedyny w swoim rodzaju. Inne 
Związki stowarzyszeń zarobkowych w Austryi, 
jak niemiecki, czeski, słoweński —  ogłaszają  
tylko statystykę stowarzyszeń, należących do 
Związku. Rocznik Związku naszego jest jedy­
ny, obejmujący statystykę nie tylko związko­
wych, ale w szystkich wogóle stowarzyszeń, w 
naszym kraju istniejących. Ogłasza także rząd 
w wielkich publikacyacb centialnej komisyi 
statystycznej, statystykę wszystkich stowarzy­
szeń w państwie, wedłng krajów, a więc tak­
że i naszych —  ale wychodzi ta statystyka  
najczęściej dopiero w trzy lata, czasem wyjąt 
kowo w dwa lata po zamknięcia roka, z któ­
rego cyfry są zebrane —  pomimo, że przecież 
komisya statystyczna ma prawo czerpania dat 
bezpośrednio ze źródeł urzędowych i że komi- 
sya rozporządza ogromnym korpusem praco­
wników. Trzeoa w>ęc aznać pracowitość na­
szego Związku, to znaczy jego biura, które 
doprowadza do tego, że rocznik jest w ręku 
publiczności w 11 miesiącu po zakończeniu ro­
ku sprawozdawczego. A praca to nie mała 
rocznik bowiem obejmuje statystykę 654 sto­
warzyszeń kredytowych a 118 handlowych, 
wytwórczych i innych —  razem zatem 772 
stowarzyszeń. Podamy z rocznika cyfry naj 
ważniejsze, charakteryzujące rozwój i stan o- 
becny stowarzyszeń.

Od roku 1873 — t. j. od wprowadzenia w 
życie ustawy z 9 Kwietnia 1873 —  zarejestro 
wały sądy galicyjskie po koniec toku 1902 —  
stowarzyszeń kredytowych 1009 —  innych 
262 — razem 1271. Z tego ubyło w tym sa­
mym czasie kiedytowych 1B8, 'innych l-i4  —  
razem 307 —  pozostaje dnia 31 grudnia 1902 
kredytowych 846 — innych 118 —  razem 964 
W roku 1902 wynosił przyrost: Kredytowych 
116 — innych 22 —  razem 138. Już w tych 
cyfrach wyraża się znamienna cecha naszego 
galicyjskiego rucha stowarzyszeń. Jest nią nie- 
tylko zupełnie jednostronny jego rozwój w kie­
runku stowarzyszeń kredytowych i ogromna ich 
liczebna przewaga nad wytwórczo-łundlowemi, 
a le  też ? znacznie większa oporność pierwszych 
przeciw zmiennym kolejom losu Na 1009 sto­
warzyszeń kredytowych, jakie były zarejestro­
wane, przestało istn ieć tylko 163, zaś na 262 
innych przestało istnieć 118. W ciągu tych 
30 lat zatem wynosiła śmiertelność („sit venia

verbo!“ pierwszych 16 procent -  drugich zaś 
41 procent.

Są te cyfry smutnem świadectwem naszego 
ekonomicznego życia, Umiemy zapomocą aso- 
cyacyi jako tako zaradzać potrzebom kredytu, 
ale na pole produkcyjne nie umieliśmy jeszcze 
przenieść zbawiennej idei asocjacyjnej, — a 
próby w tym kierunku były tak nieudolne, że 
blisko połowa zmarniała. Co do stowarzyszeń  
kredytowych podaje rocznik i zfzegółow e cy­
fry, odnoszące się do scowarz.yszeń systemu 
Schulzego z Delitzsch — spółki systemu Kaiffei 
sena, które należą do Fatronatu Wydziału kra­
jowego i mają swoj osobny rocznik, zamie­
szczone są tylko sumarycznie. Tych było z 
końcem roku 1902 —  192, cyfry, ktćre poni­
żej podamy, odnoszą się Więc do 654 spółek 
kredytowych systemu Schulzego. Rocznik po­
daje osobno spółki, należące do Związku, a o- 
sobno stojące poza Związkiem. Pierwszych  
było 110 — drugich 514. Na ogólną liczbę 
654 stowarzyszeń systemu Schulzego jest 427, 
mających cechę wyznaniowe - żydowską —  a 
charakterystyczny jest fakt, że cechę tę na 
aa ją im ich zarządy, złożone w'yłączn'6 aibo 
przeważnie z izraelitów, podczas gdy między 
członkami przewagę mają chrześcijańscy rol­
nicy i małomieszczanie. Pow stał dla fych sto­
warzyszeń żydowskich osobny Związek „po­
wszechny" — a rocznik z uznaniem podnosi, 
że w organie jego „Samopomoc" uwydatniają 
się dwie doDre dążności, po pierwsze: uporząd­
kowania gospodarki w tych stowarzyszeniach, 
zakładanych i zarządzanych przez żydów, —  
a powtóre: usunięcia « ich urzędowania języ­
ka niemieckiego, który tam do ostatnich cza­
sów prawie wyłącznie panował. — Prócz tego 
Związku istnieje jeszcze „ruski Sujuz", obej­
mujący 40 stowarzyszeń kredytowych systemu  
Schulzego — 7 spółek R eiffeiseaa, nie nale­
żących do Patronatu W ydziału krajowego, i 8 
spółek *ytwórczo-h»ndlowych.

A teraz przechodzimy do głównych cyfr sta  
ty styki, przyezem podamy naprzód daty o sto­
warzyszeniach kredytowych, a osobno innych.

L i c z b a  c z ł o n k ó w  stowarzyszeń kredy­
towych wynosiła z końcem roku 1902 ogółem 
478.954 — z tego w stowarzyszeniach należą­
cych du Związku 210.842 Na jedna związuo- 
w'e wypada z a te m  1 5 0 6  dłonków , *. na jedno 
niezwiązkowe 521. Liczba członków w poró­
wnaniu z rokiem 1901 wzrosła ogółem o 14,045.

U d z i a ł y  c z ł o n k ó w  wynoszą 24,635.225  
K — z tego wypada na związkowe 9,761.97 2 K, 
na niezwiązkowe 14,873.253 K. W pieiwozycb  
wypada przeciętnie na jedno stowarzyszenie  
69.728 K, w drugich 28.936. Udziały wzrosły 
w ciągu roku ogółem o 2,458 532 K.

F u n d u s z e  r e z e r w o w e  wynoszą E  
8,124.116, z czego 3,802.251 w zw.ązkowych—  
zaś 4,321.865 w niezwiązkowych. Na jedno 
stowarzyszenie wypada w pierwszych 27.159 K—  
w drugich zaś 8404 K. Widzimy więc. że tak 
co do sumy udziałów jak i funduszów rezer­
wowych, są stowarzyszenia związkowe znacz­

nie silniejsze od tych, które stoją pozc Związ­
kiem

W ten sposób k a p i t a ł  w ł a s n y  — t. j. 
udziały i fundusze rezerwowe —  przedstawia 
poważną sumę 32,759.342 K —  i wzrósł w po 
równaniu z r. 19Ó1 o 3,057.130 K. W związ­
kowych stowarzyszeniach kredytowych wynosi 
on 13,564.223 K —  a wzrost w rokn ostatnim  
1,156.878 K.

K a p i t a ł y  o b c e  w stowarzyszeniacn kre­
dytowych składają się z wkładek oszczędności 
i z pożyczek, przez stowarzyszenia zaciąga­
nych. W kłaaai wynoszą z końcem r. 1902 —  
94,087.785 K i w ziosły w tymże roku o 9,285.879 
K — z czego na stowarzyszania związkowe 
wypada 43,510.642 K wkładek z wzrostem w 
ioku ubiegiym o 4,955.643, Inne dłngi towa­
rzystw kredytowych wynoszą 24,663.660 K —  
z czego na związkowe wypada 8,399.947 K. 
Stosunek kapitału własnego do obcego przed 
stawia się w stowarzyszeniach kreaytowycn 
wogóle jak 1 :3 4 9  —  zaś u należących do 
Związku jak l : 3 -09. Stosunek ten można na­
zwać zupełnie prawidłowym —  zwłaszcza gdy  
się go porówna ze stanem rzeczy w stow arzy­
szeniach czeskich, gdzie wkładki oszczędności 
przeszło 10-krotnie przewyższają kapitał w ła­
sny. gazie nawet uważają to za główne zada­
nie „zalożnycb", zbierać jak najwięcej wkła­
dek oszczędności i z nich czynią główną pod­
stawę bytn stowarzyszeń  

S t a n  p o ż y c z e k ,  udzielonych przez sto­
warzyszenia kredytowe, w yn osił' z dniem 31 
grudnia 1902 —  (37,655.746 K i wzrósi o 
10,769.915 K, czyi’ o S‘49% - W zrost ten był 
wyższy w stowarzyszeniach, należących do 
Związku — stan pożyczek był w tych stowa­
rzyszeniach 58,558.512 K. a wzrost wynosił 
6,250.012 K, czyli 1U 950',. Wobec tych cyfr 
uderzające są cyfry sumy pożyczek, w c i ą g u  
r o k u  udzielonych. Suma ta wynosiia u ogółu 
stowarzyszeń 209.793.6e6 K, a w porówraniu 
z rokiem ubiegłym z m n i e j s z y ł a  s i ę  o 
28,261 637 K. Inaczej w związkowych, ta było 
udzielonycn w ciągu roka pożyczek 86,222.183 
K —  i w z r o s ł a  ta kwota o 3,397.243 K —  
z czego wynika, że w nicaaleźących du Związ­
ku zmniejszenie wynosiło 31,658.880. Jak wy- 
tłoraaczyć takie znaczne zmniejszenie Buuiy u- 
ilzietónych w cir-g^ roka pożyczek, wobec te ­
go, że s t a n  pożyczek z końcem roku wzrósł 
w niezwiązkowych przeszło o 4 miliony? Sta­
tystyka mogłaby to wyjaśnić tylko bardzo do- 
kładnem wejściem w szczegóły — czego Zwią­
zek wobec nienależących do niego stowarzy­
szeń uczynić nie może. A le logicznem byioby 
jedynie to wyjaśnienie — że skoro u d z i e ­
l o n o  pożyczek m n i e j  w ciągu roku, niż w 
roka poprzednim, a mimo to s t a n  pożyczek 
z końcem rokn się z w i ę k s z y ł  —  to musiały 
wzróść zaległości u dłużników, a może i dopi­
sane do kapiiałn dłużnego procenty. W każ­
dym razin cyfry stowarzyszeń należących do 
Związku przedstawiają się bardziej prawi­
dłowo.

C z y s t y  z y s k  wynosi z ogółu stowarzy­
szeń Kredytowych 1,870.095 K i wzrósł o 
42.384 K. z czego wypada na związkowe 
788.522 K z cyfrą wzrostu o 47.665 K —  w 
me należących do ZwiązkH zatem zmniejszył 
się czysty zysk o 5281 K — co odpowiada 
ternu, że się wr nich zm niejszyła suma udzie­
lonych w ciągu roku pożyczek.

S t o p a  p r o c e n t o w a  od udzielonych po­
życzek jest jeszcze zawsze bardzo „ r o z m a i ­
ta"  — jak pisze redakeya rozniKa —  a my 
dodamy: jeszcze zawsze za w y s o k a .  Między 
związkowerai stowarzyszeniami jest jeszcze za­
wsze 62 pobierających 7 i 7J/,  od sta — 51 
pobiera 8 i 81/* — a są jeszcze 3, -którym 
trzeba aż 9%, Ale gorzej jest w niezwiązko­
w ych , bo z tych pobiai a 8V*°/# 36 —  9®/» 
49 —  10% 5 —  11% 3 A le jest jeszcze 209 
niezwiązkowych, które nie podały stopy po­
bieranych procentów — a z tych z pewnością 
znaczna część należeć będzie do kategoryi z 
naiwyższemi procentam..

Zwróciliśmy uwagę na jednostronność na­
szego ruchn stowarzyszeń w kierunka kredy­
towym, na barazo małą liczbę stowarzyszeń  
w y t w ó r c a  o - h a n d l o w y c h  i innych. —  
Rok 1902 zaznacza pod tym względem peWieu 
postęp — który oby był zapowiedzią pomysł 
niejszego rozwoju. LiczDa tych stowarzyszeń  
wzrosła w r. 1902 z 96 na 118 —  czyli o 24% . 
Wzrosły też cyfry obrotów. L czba c z ł o n- 
k ó w wynosi 3352 — w tem związkowych  
3600. U d z i a ł y  wynoszą 2.751.332 K —  i 
z m n i e j s z y ł y  s i ę  o 802.516 K To zmniej­
szenie jednak spada całkowicie na nie nale­
żące do Związku stowarzyszenia wytwórczo- 
handlowe —  w związkowych bowiem wynoszą 
uuziały 1,043.389 K i wzrosły o 231.593 K. 
F u n d u s z e  l e z e r w o w e  wynoszą 475.420  
kor. (w związkowych 147.858 K) i wzrosły o 
139.39) K (w związkowych o 84.483 K), —  
W ten sposób k a p i t a ł  w ł a s n y  wynosi 
3,226.752 K (w związkowych 1.275.731 K) i 
zmniejszył się o 663.124 K (w  związknwych 
w z r ó s ł  o 316.046 K). K a p i t a ł  o b c y  w y­
nosi 8.413.758 koron (z tego w związKowycn 
4,570.782 K) i wzrósł o 1,835.630 h (w zw.
0 1,512.833 K). Stosunek kapitaiu własnbgo 
do obcego jest 1 : 2‘60 — gdy w r. 1901 wy­
nosił 1 : 165 . —  Z a p a s  t o w a r ó w  jest 
2.812.326 K (w'związkowych i.*65.2o2 K; i 
zmniejszył się wogóle o 47.553 K —  ale w 
związkowych wzrósł o 457.825 K. S p r z e ­
d a ż  proauKtow własnych i towarów wynosi 
8,785.547 koron, z czzego ’w związkowych 
6,645.000 K. J est to w statystyce tej nowe 
rubryka — więc porównania z rokiem poprze­
dnim uczynić nie można. C z y s t y  z y s k  w y­
nosi 303.917 K (w związkowych 138.490 K)
1 zm niejszył się o 143.031 K (w związkowych  
o 1565 K).

Oto najważniejsze cyfry tej statystyki. —  
Sprawozdania wydziału Związku z jego czyn­
ności —  które będzie dzisisi przedłożone zgro- 
maazeniu delegatów —  nie mamy jeszcze

J , d iu s z  l yia s e c M .

Sprawiedliwość Boża.
[Z lcqcnd hebrajskich.)

Ran Gerszon był uczonym taluudysta i wiódł 
żywot świątobliwy. Oderwawszy umysł od rze­
czy doczernych. stracił zupełnie pojęcie o rze 
czywistosci i z coraz większem zapamiętaniem 
się dążył kn poznania prawdy, którą zaledwie 
przeczuwał Dusza jego óyła nełna wątpliwo­
ści i niepokoju. Czytał w świętych księgach, 
że wszystko: tak złe, jak i dobre, n ;edola i 
szcztjśrie, krzywda i dobroczynność — wszy­
stko, co składa się na rozkosz i plagę czło­
wieka, wplata się w życie według odwiecznych 
prawideł, a przyroda i człowiek to jedność, 
tak jak ból i rozkosz z jednego płyną źródła 
> w jednakim giną oceanie.

Jednego wieczora, kiedy z większą jeszcze, 
Piz zazwyczaj, mocą, o g a r n ’a ć  poczęły rabi 
Gerszona rozmaite wątpliwości, ukazał mu się 
^esyasz i tak do niego przemówił:

— Chcesz dojrzeć to, co jest zakryte dla 
•ddzkich oczu, nie mogących znieść oślepiają- 
cego blasku prawdy? Zdaje ci się, żeś godny 
dostąpić tej łaski, aby się jej z bliska przy­
patrzyć? Cbudź ze mną. Ale uprzedzam cię, 

jeśli za Wiele pytać będziesz, zostawię cię 
^  połowie drogi i zakrytą będzie przed tobą 
Ptówda i sprawiedliwość Boża, której jestem 
*ydannikiem,

Rabi Gerszon zatrwożył się w głębi dneha, 
eCz pragnienie prawdy było w mm tak wiel- 
lei że tylko zmrużył oczy i szepnął 

~~ Prowadź! Pójdę z Tobą.
Mesyasz ubrany był w szatę pielgrzyma, 

£r*ez plecy zawieszouą miał sakwę podróżną,
, w ręku dzierżył kostur, Rabi Gerszon przy- 

podobne szaty i obaj mszyli w drogę.
, ad ulicami miasteczka, które teraz prze- 

rozP°starła swe cienie wiosenna noc, 
Fzliwa i słotna. Przed domem jednego z naj- 

do  ̂ - Mesjasz przystanął i izeki
rabi Uerszona

Może przenocujemy w tych progach? Tu­

tejszy rabin w wielkiem poszanowaniu ma dom 
tego bogacza.

RaLi Gerszon przyświadczył, że bogacz ten 
ma opinię „wielkiego pobożnego" i biegłego 
w Piśmie świętem uczonego.

Gdy weszli do mieszkania bogacza, usłyszeli 
na progu głośną kłótnię. Maż czynił żonie w y ­
mówki za to. ze bez procentu pożyczyła jakąś  
kwotę biednej straganiarce, która miała kra 
mik w sieniach tego domu. Służąca podała irs 
jałmużnę (była to najdrobniejsza moneta) i 
kazała się prędko wynosić. Na prośbę Mesya 
sza, czyby gospodarz me pozwolił im przeno­
cować bodaj w jakiej komórce, usłyszeli, że 
tn dla dziadów niema nrejsca.

— D ostaliście ja im uźnę, powinniście odejść 
i nie naprzykrzać się więcej —  zawołał go­
spodarz. gdy na interwencyę słożącej zdecy­
dował się wejść ao kuchni i posłyszał, o co 
chodzi.

Rab. Gerszon nasunął nisko aa oczy kape­
lusz, żeby go nie poznano. Czuł coś takiego, 
jakby w aliły się na niego w ielkie ciężary. — 
Gospodarz był jego sąsiadem w bożnicy, a ra­
bin tutejszy błogosławił go kiedyś, żeby i na 
tamtym świecie. w raju, sąsiadowali z sobą.

—  Wyjdźmy! —  szepnął Mesyasz.
A srąpili do kilku jeszcze domów obeszli 

mieszkania wszystkich bogaczy, ale nigdzie 
nie znaleźli miłosiernego przyjęcia. Kiedy zaś 
mijać jdż mieli miasteczko, Mesyasz zwrócił 
się twarzą kn wiejsen, skąd wyszli, i wzno­
sząc ręce, jakby do błohosław ieństw a, za­
wołał :

—  Niechaj każdy z tych bogaczy będzie 
najstarszym w kanale i rządzi tą gminą!

Zdumiał się rabi Gerszon i nie mogąc po­
wstrzymać oburzenia, wybuchnął:

—  Nassi! Jakże ty możesz błogosławić tych 
ludzi, którzy okazali Tobie złość swoją!

A na to odpowiedział mu M esyasz:
—  Błogosławieństwem m zyw asz to, co sta­

nie się przekleństw em , gdy ginina wyniesie 
ich na stanowisko zarządców i kahalmków. 
Biada bowiem miejscowości, ft której rządzi 
kilko takich ludzi. Zamieszanie i rozterki znr 
szczą dobrobyt tych bogaczy; zawiść spali na 
popiół ich serca i staną się oni nędzarzami 
bez dachu i przytułku1

—  Oko za oko, ząb za ząb —  powtarzał w 
myśli rabi Gerszon.

Poszl1 dalej i natrafili oa rozpoczętą budo­
w ę, do której przygotowano już surowy ma- 
teryał budowlaoy Przerwana robota miała się 
znowu rozpocząć z brzaskiem dnia. W jednem  
miejscu zakładano już fundamenta w  drugiem 
należało dopiero wybrać ziemię. —  NieoDodal 
stała szopa, gdzie chowano na noc narzędzia 
budowlane i gdzie także nocował stróż, Dm 
mowauy do p ilnow ana tego wszystkiego.

— Przenocujemy w tej szopie —  rzekł Me 
syasz i zastukat we drzwi szopy.

W tej chwili napadli na niego jacyś lu lz ie  
i poczęli sza-pać na nim odziez, uważając go 
widocznie za złodzieja, który ehc.ał się tu na 
noc zakraść. Bandzie napastników przewodni­
czy! sam w łaściciel tej budowli Był to w strę­
tny skąpiec, nie dowierzał mkomn i sam pil­
nował swego dobytku.

— Jesteśm y biedni pielgrzymi i chcieliśmy 
w tej szopie przenocować —  rzekł Mesyasz, 
gdy wreszcie udało mu się uspokoić napastników.

Ale skąpiec wyśmiał go tylko i kazał im 
precz iść.

W tedy M esyasz zakrył w szystko dookoła 
gęstym obłokiem; a k ie iy  nazam trz przyszli 
robotnicy, zobaczyli ponad fundamentam. wzno­
szący się wszędzie mur na pół metra wysoki. 
Fundamenta były pokryte —  budowa rozpo­
częta.

Ucieszy! się skąpy w łaściciel i chwaląc się, 
że w spółce z nim są moce niebieskie, nie 
chciał wypłacić robotnikom należnej za tę pra­
cę kwoty, a pretensje ich były słuszne; byli 
bou iem zgodzeni do budowy nie od dniówki, 
ale ryczałtowo.

Oburzony tem wszystkiem  rabi Gerszon, nie 
mógł już dłużej zapanować nad sobą i niepo­
mny tego, że pytać, i badać mu nie wolno, za­
wołał:

—  Nassi! I to nazywasz sprawiedliwością 
Bożą? Ten bogaty skąpiec, który dręczy lu­
dzi, zależnych od mego, posiada właśnie owo 
ślepe szczęście, którego sobie wprost wytłuma­
czyć n ie  można!... We wszystkiem  mu się wie­
dzie i on drwi teraz z dobrej wiary prostacz 
kow, bałamuci ich zdrowy rozsądek, ogłupia 
zabobonem

—  Kto madiy. zbałamucić się nie da — od­
parł na to Mesyasz spokojnie Skąpiec ten 
stracił raczej na tem szczęściu, które go w ła  
śnie spotkało. Gdyby iobotnicy zajęci byli 
dzisiaj zakładaniem fundamentów i kopali da­
lej w głębi ziemi, odkryliby dla niego skarb 
wielki, który tam leży oddawna zakopary  
Czy miałem dopuścić, aby ten skarb dostał się  
w ręce złego człowieka?... Kiedyś, dom ter sta  
nie się własnością dobroczyńcy ludzkości i 
skarb pod temi muraim ukryty, zużytkowany 
będzie na cele miłosierne. W idzisz więc teraz, 
że to, co Indzie szczęściem  sowią, bywa tylko 
utratą czegoś lepszego. W tym wypadkr wcho­
dziły w grę pieniądze.; oywa też, że o coś 
większego toczy sie walka i nie zawsze ten 
zwycięża, kto z pozoru wygrywa.

Rabi Gerszon zawstydził się niewczesnego  
oburzenia . przyrzekł patrzeć odtąd spokojnie 
na to, co czynić będzie Mesyasz.

B yła  iuz godzina bliska połuania, gdy do­
stali się do naibliższej wioski i weszli do pier­
wszej chaty, co stała przy drodze.

— Szkoda, żeśmy tu weszli — rzekł rabi 
Gerszon, rozglądając się wokoło. —  Ani od­
począć gdzie, ani się czem pożywić.

—  U biednych znajdziesz większą litość, 
aniżeli n bogaczy — odparł Mesyasz.

Jakoż okazało się, że w eszli w progi do­
brych, choć bardzo biednych ludzi. Jedynem  
ich bogactwem była koza umieszczona w sion­
ce za wąską przegródką, zrobioną ze zmursza­
łej desk. Przyjęto icb grzecznie i proszono, 
by wypoczęli na ławie. W łaśnie upiekła dzie­
wczyna podpłomyk i wydoiła kozę. Ofiarowa­
no im po kubku mleka i po kawałku podpło­
myka, a kiedy rabi Gerszon, widząc zgłodniałe 
twarze dzieci, wahał się spożyć te dary, ofia­
rowane z uszczerbkiem ojca rodziny, ten od­
rzekł skwapliwie:

—  Nie jestem głodny. Jedzcie, proszę, i nie 
zawstydzajcie nas.

—  A dnżo macie dzieci ? —  spyta! rabi 
Gerszon.

—  Ośmioro ich jest; teraz dziewiąte przyj­
dzie.

Wtem rozmowę przerwał straszny krzyk ko- 
uiety. Z kątów izoy ozwał się przytłumiony 
płacz dzieci; ojciec icb pobiegł do komory, skąd

co chwilę odzywały się jęki i błagania o po­
moc

— Śmierć oddawne już przeznaczona i w w y­
rokach niebieskich nieodwołalnie zapmana, w i­
si nad dachem tej chaty, —  szepnął M eiyasz.

Dał znak labi Gerszonowi i z nim razem 
prędko opnśeił izbę.

W  sionce załośhwie beczała iroza. Mesyasz 
porwał za lezącą na kloca siekierę i jednem  
cięciem rozplatał żałośiiwe bydlę na dwoje

— Co czyn isz’ ! — zawołał rab. Gerszon ze 
zgrozą. —  Ci Indzie przyjęli nas gościnnie, po­
dzielili się z nami ostatnim kęsem chleba, a tj 
pozbawiasz tych dzieci ich żyw icielk i?  Czy to 
jest sprawiedliwem?... D laczegoś tak uczynił ? 
Dlaczego ?

— Odmienną od luuzkiej, jest sprawiedli 
wość Boża —  odparł na to M esyasz spokoj - 
nie —  N ie m ozesz jej pojąć i zadajesz pyta­
nia. których czynić ci nio wolno. Po raz osta­
tni w ytłom aczę ci przyczyny tych skutków, ja­
kie doj”zeć pragną oczy twoje. Oto w wyro­
kach niebios zapisauem było, żeby te dzieci 
straciły żyw icie lk ę  swoją, co je karmiła swem 
mlekiem Zabiłem oto kozę, żeby dalej żyła ich 
źywicielka-m atka. —  A teraz pow,Qdz, czy wo- 
Dec nieszczęścia jakie groziło tym ludziom, 
strata, którą ponieśli, wydr ci się jeszcze tak 
wielką? Pamiętaj o tem, że bywają nieszczę­
ścia. które są wybawieniem człowieka od stra 
szniejszej jeszcze niedoli.

Rabi Gerszon słuchał upokorzony. W styd ma 
było, że mądrość jego, ja są  z ksiąg zaczerpnął, 
nie dozwoliła mn samemn dojrzeć tego, co było 
nkrytem w wyrokach Bożycn.

Rzucił się wiec do nóg M esjaszów i za­
wołał:

— Weź mnie z sobą abym lepiej poznał 
odwieczną sprawiedliwość Bożą!

A na to M esyasz wstrząsnął głową i od­
parł:

—  N ie mogę cię z sobą zabrać. Trzy razy 
tylko wolno m było uchylić Drzed tobą rąbek 
zasłony, za którą ukrywa się wielka tajemni­
ca sądów i w y ok ów  Bożych. Odtąd musiałbyś 
w milczeniu patrzeć nr wszystko, co czynić 
muszę, & ponieważ nie mógłbym zaspokoić drę­
czących cię pytań, umarłbyś z żalu
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przed sobą. Z w iązei znajduje się obecnie w 
bardzo waźnem stadyam swego rozwoja. W y­
dana w bieżącym rok a nstawa o przymusowej 
histracyi wszystkich stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych rozszerz* pośrednio za­
kres dziatania Związku, wkłada nań szersze 
obowiązki. Pomyślny w krain prąd przemy­
słowy wyrazi się niezawodnie mnożeniem spó­
łek udziałowych wyżwńrczo-handlowych —  co 
będzie wymagało bardzo Wydatnego współ­
udziału Związku. Miejmy nadzieję, że Zwią­
zek sprosta tym zwiększonym 3woim dziaia- 
niom.

Nowa ustawa aptekarska,
Projekt nowej ustawy aptekarskiej, przedło­

żony dzik przez rząd Badzie państwa różni się 
pod niejadaiym względem znacznie od poprzed­
niego, który w marcu r. b był przedmiotem  
zarządzonej przez rząd ankiety. Główna różni­
ca poiega na tem, że nowy projekt znosi zu­
pełnie rządowe o s z a c o w a n i e  aptek przy 
przejścia aptek drogą prawną z rąk do rąk 
m.ędzy żyjącymi.

Natomiast przejęto z poprzedniego projestu  
do nowego w całości przepisy, dotyczące za­
kładania nowych aptek. Przepisy te zneszą zu­
pełnie dotycnczasowe konkursy przy udziela­
niu nowych koncesyj, a zakładanie nowych 
aptek pozostawiają wyłącznie inicyatyw ie u- 
prawnionjeh do uzyskania kcncesyi farmaceu­
tów. Odtąd więc sprawa założenia nowej apte­
ki taki ma mieć przebieg. Farmaceuta, zamie­
rzający gdziekolwiek uzyskać koncesyę na no 
wą aptekę, przedkłada dotyczący wniosek po­
litycznej w ładzy krajowej. W ładza ta zobowią­
zana jest najdalej w c.ągu dni 14, jeśli zgła­
szający się posiada w szelkie wymagane w ca- 
Kicb razach kwaliim acye, wniosek jego ogłosić 
w swoim organie urzędo ipym, a równocześnie 
zakomunikować go gremium aptekarzy danego 
okręga —  z nadmienieniem, że w łaściciele a- 
ptek, którzy Dy uważali nową aptekę za zagra­
żającą ich egzystencyi, mają prawo zgłosić w 
ciągu 4 tygodni umotywowany protest przeciw­
ko nowej koncesyi.

Przepis ten uproszczą znacznie dotychcza­
sowa procedurę, która wymagała współudziału 
aż pięciu instancyj. Obecnie wchodzą w ra- 
enubę tylko dwie: wiadra Krajowa oraz mini­
sterstwo, jako instaneya wyższa. Procedura o- 
becna uła w a nadto zakła lan ie nowych aptek 
i w tym kierunku czyni zadość życzeniom far­
maceutów Podczas bowiem, gdy dawniej po­
trzebę nowej apteki uznać musiała z w ł a 
s n e j  i n i e y a t y w y  władza państwowa, co 
zachodziło Dardzo rzadko, nadto zaś połączone 
było z wiciu trudnościami, ooeonie każdy u- 
prawmony do tego farmaceuta ma prawo w 
wniosku swoim wykazać potrzebę nowej apte 
Ki i ubiegać się o koncesyę na jej założenie. 
Rychlej zas liczyć może na jej uzyskanie, niż 
przy dotychczasowym system ie konkursowym, 
gdyż w razie, jeżeli podaue przez niego moty- 
wa znaidą uzname władzy, może, jak wyr* 
żają się motywa do nstawy, niemal z zupełną 
pewnością, liczyć na uzyskanie kcncesyi.

Co się tyczy o s o b i s t y c h  kTalifikacyj u- 
bifcgających się o Koncesyę, to projekt wyma­
ga przy udzieleniu jej na nową aptekę conaj- 
mnioj dziesięcioletniej prak-ycznej pracy w za­
wodzie aptekarskim po nzyskamu stopnia ma­
gistra farmacyi, podczas gdy przy udzieleniu 
jej na objęcie jnż stn.ejącej apteki potrze­
bne jest wykazanie się z p ięcioletniej pracy 
praktycznej.

Koncesyę na otwarcie nowej apteki uzyskać 
można atoli tylko w razach, jeżeli w miejsen, 
gdzie ma być otwarta, lub w najbliższej oko­
licy, mieszka lekarz, wykonniący praKtykę. — 
Dalej należy uwzględnić potrzebę ludności 
W wypadkach, w Których aowa apteka zagra­
żałaby egzystencyi już tam istniejącej, w ła d z a  
ma prawo odmówić koncesyf

Zgłaszający się o nią winien wraz z poda­
niem swujem złożyć do rąk władzy państwow j 
taKsę, Której wysoKosć zaiezna jest od liczby 
ludności danej gminy Tak 3a ta ma wynosić: 
1) w W iednia 4000 kor., 2) w miejscowościach 
z lnduoścą ponad 50.000 —  3000 kor., w gmi­
nach z lcdnością 'od 2u— 60.000 —  2000 kor., 
w gminach z ludnością 10— 20.000 —  1000 K, 
a we wszystkich muiejszych 500 kor. Dochody 
z tych taks przeznaczone będą na zabezpiecze­
nie losn zatrudnionych w aptekach faimacen- 
tćw, ich wdów i sierot.

Nowym jest także przepis, dotyczący spoczyn­
ku niedzielnego w publicznych aptekach. Czas 
tego spoczynku oznaczony będzie ściśle na pod­
stawie porozumienia między władzą państwową 
z jednej a gremiami aptekarzy i Izbami han- 
dlowo-przeuiyslowem4 z drugiej strony.

Lekarzom, posiadającym apteki domowe, któ­
rzy w razie założenia w ich miejscowości no­
wej apteki publicznej zniewoleni b ęią  pozbyć 
w ła sn ej, przysługuje prawo żądania za objęte 
nią materyały apteczne od zakładającego apte­
kę stosownego wynagrodzenia. Dyplomowanym  
weterynarzom wolno będzie utrzymywać i na­
dal apteKi domowe, lecz tylko do potrzeb wła 
snej praktyki.

Przekroczenia przepisów nowej ustawy, o ile 
nie wchodzą w zakres ogolnej nstawy karnej, 
karane będą grzywną względnie aresztem. Frzy 
wydawaniu ważnych decyzyj administracyjnych 
i rozporządzeń w kwesty ach szczegółowych win­
na władza państwowa w całym szeregn bliżej 
w ustawie oznaczonych wypadków zasięgać opi­
nii gremiów aptekarskich.

Aby zapob edz częstej obecnie praKtyce, że 
otrzymujący nową koncesyę sprzedaje ją bez­
pośrednio potem z zyskiem osobie drugiej —  
włączono do nowej ustawy przepis, na mocy 
którego otrzymujący koncesyę winien prowa­
dzić aptekę osobiście i na własny rachunek 
co najmniej przez l a t  p i ę ć .  Rząd — jak 
czytamy w motywach — spodziewa się przez 
to uniem ożliwi! spekulacyę koncesyam. i apte­
kami.

24 listopada.
29 listopada Poseł Wojciech Ko r l a n t y ,  po 

usunięciu przeszkód, które nie pozwoliły mu na

wzięcie udziału w wieczorze Kościuszkowskim — 
przybędzie do naszrge grodu w celu zagajenia uro­
czystego obchodu powstania listopadowego . który 
odbędzie z ię , jaz wiaaomo, w najbliższą niedzielę,
0 godzinie 7 wieczorem w sali „Sokoła14. Program 
obchodu, prócz ogłoszonych już panktów jego, do­
pełni dekiamacya artystki dramatycznej , panny U. 
D u 1 ę b i a n k i , oraz kwartet pierwszorzędnych 
artystów-amatorów, złożony z 3 skrzypców 1 forte­
pianu , pod przewodnictwem prof Karola Wierzu- 
cbowskiago.

Całkowity program uroczyatości niebawem będzie 
ogłoszony.

Walne zgromadzenie „Macierzy szkolnej* od­
będzie się dnia 28 bm. o godz. 1 po południu w 
sali Domu Narodowego w Cieszynie. Program: Od- 
7ytauie protokółu z ostatniego walnego zgroma­

dzania, sprawozdanie a całorocznej czynności za- 
rzędu; iprawczaanie romiayi rewizyjnej; wybór 
członków zaisądu i komisji rewizyjnej; wnioski i 
ż-j esenia.

Wieczorek listopadowy Resursa urzędnicza 
w Krakowie obchodzić będzie 73-letuią rocznicę po­
wstania listopadowego uroczystym wieczorem w so­
botę 28 bm. Słowo wstępn* wypowie p. Ludomir 
Benedyktowie?, dsklamować będzie dyrektor p, Ko­
tarbiński. W części muzycznej 1 wokalnej wrżmie 
udział chór mięszany i męski poa kierownictwo n 
p. M. Swierzjńjkiego, jakotoł pełna orkiestra woj­
skowa 56 pnłkn (A dlaczegóż nie Harmonia? Prz. 
red.). Na zakończenie odegrają amatorzy dramat 
w 1 akcie Anrelego Urbańskiego p. t. „Noc listo­
padowa14. Początek punktualnie o god*. 7 wienaór. 
Szczegółowy program ogłoszonym będzie afiszami. 
Bilety na miejsca siedzące po 2 korony, stojące po
1 kor. Wstęp dla młodzieży w mundurach po 4i) 
hal. Dla członków Resursy ceny zwyczajne.

Nabożeństwo za Mickiewicza. We czwartek 
26 om. jako w rocznicę zgonu Adama Mlckiewi- 
csu, odbędzie się staraniem Czytelni akademickiej 
im. Adama Mickiewcza, o godz. 91/t rano w kryp­
cie Mickiewiczowskiej na Wawelu nabożeństwo, 
ttóre przyrzekł łaskawie odprawić Es, prałat Ban­
dor ski.

Nfl Szkoły poidkle odbędzie się du -a 6 grudnia 
br. w ujeżdżalni pod Kapucynami dorocina loterya 
gospodarcza, staraniem krakowakiegu Koła pań Tow. 
„Szkoły lnaowej44. Spodziewać się należy, iż po­
wiedzie się jak zwykle dobrze ze względu na do 
niobłość celu.

Jub IUU3Z Drof. Zolla. Celem obmyślenia udziału 
byłych uczniów prof Zolla w obchodzie jubileu­
szowym, zapraszamy byłych uczniów jubilata na 
zgromadzenie, kłóre się odbędzie we środę 25 bm. 
o godz. 6 wieczór w sali Rady miasta. Wilhelm 
Seldel. Dr Gustaw Romar. Dr Franciszek Paszkow­
ski. Dr Michał Koy. Dr Józef Muezsowski.

Jubileusz prof M. Sokołowskiego. W auli uni­
wersytetu Jagiellońskiego dnia 29 listopada b. r. o 
godz. 12 w południe odbędzie aię uroczystość jubi­
leuszu trzydziestoletniej działalności naukowej prof. 
dra ILryana Sokołowsmego i wręczeule mu adrrsn 
..raz pamiątkowej plakiety, wykonanej przez arty- 
stę-raezbiarza p Autuniego Madeyskiego. Komitet 
zaprasza wszystkich byłych 1 obecuyeh ncznlow, 
oraz jak najszersze koło znajomych i przyjaciół 
„rof. Sokołowskiego do wzięcia odziało w tem ucz­
czeniu zasług zijaki)m*tego uczonego

O goda. 8 wieczorem tegoż dnia odbędzie się 
□Ma, na którą zgłoszenia i wkładki w kwocie 10 
Jtoron przyjmuje w śiodę, czwartek i piątek kaace- 
isrya Muzeum narodowego między godziną 10 a 1 
w południe

Ki. dr Stefan P a w l i c k i ,  profesor uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, przewodniczący -omitetu. Ema­
nuel S w i e j  i o w s k i ,  sekretarz komitetu.

Z teatru miejskiego pissą Dam: Na sobotnią
reprezeatacyę przeznaczyła dyrekeya nie graną od 
lat 20 arcy wesołą komedyę ś. p . U. Bałuckiego 
p. t. „Plękra żonka4*, której werwa, humor i dow­
cip przypominają najlepsze esasy nieodżslownnego 
autora Następną premierą będzie dnia 6 grudn.a, 
a więc w wilię święta dzieci (św Mikołaja) wido­
wisko 't.nas.jcm c p. t. „ Kopcir s*ek“, przykrojony 
na scenę prze* reżysera p. Walewskiego. Just to 
prześliczna, pełna poezji 1 nroku baśń, która ze 
srzgiędn na te saLcty tak dobrze zająć musi star­
szych widzów, jak ze względu na faotisty-zną tr«ść 
ubawić winna szczerze „malnsińskicb“. Całą wysta 
wę do tegO interesującego widowiska sprawiom 
uową, nad czem pracuje od kilku tygcdai nasz za­
służony szef maszyneryf i dekorator p. Spitziar, 
który sztukę tę widział w Wiednia i Pradze, skąd 
też międ»y lnneml zaczerpnął kilka pomysłów wy­
stawowych, gdyż prócz dekoracyj wchodzą tu w 
grę rosma-te niespodzianki fantastyczne, częścią wy­
konane w Krakowie, przez znanego spe^yalistę tych 
rz«czy p. Bąkowskiego, częścią sprowadzone z Lip­
ska, Drezna i Wiednia. Repertoar bieżącego tygo­
dnia zapowiada na środę po zniżonych cenach „Dzecl 
WaniuBzyna14 Najdienowa, na czwartek po raz 4 
„Półdziewice14 Prevosta, na nfedzielę po południu 
po cenach do połowy zniżonych „Pani. Geldhaba14 
Fredry, a na wieczór w listopadową rocznicę da­
wno niegranego „Bolesława Śmiałego44 Sc. Wy­
spiańskiego.

Teatr ludowy chcąc nczcić nieśmiertelną pamięć 
Adama Mickiewicza, urządza uroczysty wieczór Mi­
ckiewiczowski we czwartek 26 b. m. W skład pro 
gramu wchodzą. „Dziady14 część! irzeeia, „Raua*4 z 
Pana Tadeusza, „Koncert nad koncertami14 (dekla- 
macya), chór męski, zakończą obrazy z żywych 
osób. Nadto część muzyczną wykona orkietra 56 
p. p. pod ost bistym kierownictwem kapelmistrza 
Marka.

W niedzielę, jako w rocznicę listopadową, daje 
teatr Indowy: „Dramat jednej nocy“ A. Urbańskie 
go, „Jeden z ostatnich*4 Fr. Zwilkońskiego 1 „Noc 
w Belwederze14 A. Stassczyka.

Z Towarzystwa muzycznego. We środę d. 25 
b. m. wykonaną zoitanią muzyka Mendelssohna d< 
tragedyi Sofokleza „Edyp w Kolonie"4 przez chór 
męski Tow. muzycznego z towarzyszeniem wzmo 
cnlonej orkiestry Chór męski wykona nadto po raz 
pierwszy „Psalm*4 Noskowskiego do słów Jana Ko 
cbanowskiego „Bóg wszechmocny, Bóg prawdziwy44 
(Psalm 46). W koncercie wystąpi pianista prol 
Franciszek tfyllcki. który wykona z towarzyszeulem 
orkiestry „Koncert Es-dnr14 Buethovena. Produkcyę 
uzupełni orkiestra wykonaniem kilku ustępów.

Bilety na koncert nabywać można w kancelaryi 
Towarzystwa codziennie od godziny 12— 1 w połn 
dnie 1 od 6 — 6 wieczorem.

Z uniwersytetu. Na wamem zgromadieniu Kół­
ka matematyczno-fizycznego wybrano prezesem p. 
Marrana Langa, wiceprezesem p. Franciszka Ml 
chejdę, sekretarzem p. Stanisława Stobieckiego,

skarbnikiem v. Józefa Urbanka, bibliotekarzem p. 
Kazimierza Firganka.

Z Podgórza. Dnia 2 0  b. m., w niedzielę, o go­
dzinie 61/, wieczorem odbędzie się w tntejszym 
gmacnu „Sokoła14 wieczorek listopadowy staraniem 
podgórskiego nauczycielstwa Na obfity program 
■kładają aię: orkieatra, kwartet amycikowy, akrzy 
pce solo, chór męski, deklzmacya, odczyty oraz tce 
ny z „Dziadów-4 (Improwizaeya i acena naatępna), 
jakotel cały trzeci akt z „Kordyana**.

Poświęcenie kościoła. W Szczakowej odbyło 
się w niedzielę uroczyste poświęcenie nowego ko­
ścioła, zbudowanego ze składek miejscowej inteli­
gencji i nrzędników. Akta poświęcenia dopełnił ks. 
kan. Bandnrski w zastępstwie karnyaała Puzyny. 
W uroczystości uczestniczyły tłumy ludności, oraz 
cały personal urzędniczy Szczakowej z naczelnikiem 
nraędn cłowego p. Linde na czele.

Wieliczka. Dnia 29 bm. odbędzie się n nas u 
r o c z y r t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  Mi ­
c k i e w i c z a  wedla następującego programu: po­
budka rano o godz. 6; nabożeństwo o godz. 8 1/* 
przedpołudniem w kościele parafialnym; pochód 
z kościoła parafialnego do parku Mickiewicza; od­
słonięcie pomnika; powrót do miasta; o godz. 8 
w sali teatra nej uroczysty wieczorek. Pomnik jezt 
dziełem znanego urtsyty p. Tadeusza Błotuickiego.

Nowy Sącz. W licznie odwiedzanej w ostatnich 
czasach „Czytelni pań14 w Nowym Sączu, założonej 
pr^ez Towarzystwo „Sskoły ludowej14, uchwalono 
na wniosez pani LJscuowej zorganizować „Koło pa­
nien14, którego zaaanlem będzie urządzanie „gwiazd 
ki44 dla ubogich dzieci, „kolędy dla sług14 w okre­
sie świąt Bożego Ni lodzenia i zebrań towarzyskich 
w ciągu catego rozu. Wnlobek powyższy obudził 
żywe zainteresowanie w gronie obecnych pań, a za 
pewne i wśród szerszej publiczności zuajdzie uzna­
nie.

Jarosław Tow wzaj. pomocy rękodzielników 
żydowskich obchodzi 28 bm. 25 rocznicę swego 
istnienia. Mowę na uroczystym obchodzie wygłosi 
dr RosBberger.

Źródła slarczana. Z Niemirowa donoszą: 1 rzy 
wierceniu stadni w tutejszym browarze natrafiono 
w głębokości 30 metrów na bardzo obfite źródło 
•iarczane, ktorego pomimo usilnej, kilka tygodni 
trwającej pracy, w żaden sposób wypompować się 
nie dało: owszem przy głębszem wierceniu obfitość 
źródła się coraz więcej wzmaga. Zjawiska takie są 
w okolicy Niemirowa częste, a nadmienić wypada, 
że przed ] 20 laty sam Niemlrów mia* kąpiele siar 
cbane i żelazie te, nawet podobno bardzo uczęszczane. 
Niestety z dawnej kąpielowej przeszłości Niemiro- 
w* pozostały tylko wspomnienia, a z budynków 
kąpielowych tylko grozy Brak środków komunika­
cyjnych, oddalenie znaczne od linii kolejowych i 
nieudolna gospodarka dawniejszych właścicieli Nie- 
mirowszczyzny Moszyńskich, sprowadziła upadek tej 
miejscowości kąpielowej i tylko nazwa przysiółka 
„Łazienki- wukazuje, że kibdyś tam eoś podobnego 
Istniało. Dziclaj istnieją jeszcze dwa domy, w któ­
rych w leeie mieszczą się chorzy nędzarze, a ką 
pieli ze .łączących się Jeszcze źródeł udziela im 
miejscowy karczmarz.

Sprzenlbwlerzbnie. Z Tarnopola donoszą: Mło­
dy, 20 lat liczący człowiek zasiadł ua ławie oskar­
żonych , aby odpowiadać za zbrodnię sprzeniewie­
rzenia, popełnioną n e z Lędzy, ale n<* to, aby mieć 
pieniądze na bulasccze życie. JeBt nim Jan Jaju- 
żyiiski, którego pioknratorya państwa oskarża o to, 
iż w maju czerwcu i lipcu 1903, jako administra­
tor pocztowy w laruoradzie i Białobożaicy, przy­
właszczył sobie powierzone mu przesyłki pocztowe 
wyżej 200 koron Wobec tego, iż oskarżony przy­
znał się do defrandacyi, sędziowie przysięgli po­
twierdzili pytania, w kieruukn zoroani sprzenie 
wierzenia postawione, a trybunał skazał Jajuźyś 
skiego na karę jednorocznego, obostrzonego, ciężkie 
go więzienia.

Zmarli.
Paweł M . c h a 1 i k , urzędnik Sady powiatowej, 

zmarł w Wadov icach w 55 rokn życia.
Adom U z n a ń s k i ,  yiłaściciel Poronina, zmarł 

onegdaj w Szaflarach.

Ze świata.
F tffm rze  500 rublówek. Z W a r s z a w y  do

noBzą: Przed Bądem karnym rozpoczął się proces o 
głośne fałszerstwo monety Jak wiadomo latem 
1897 r. w Wars*" wie i w Petersburga dostrie 
żono w obiegu fałszywe akcye Putitowskie; na wio­
snę 1899 r. zjawiły Bię w Kantorach Dankierskich 
W Wilnie i w Warszawie fodrooione akcye Bałty­
ckiej fabryki wagonów; w sierpnia 1899 r. zauwa­
żono w Warszawie fałszywe listy 4*/f zastawne 
Warsa. Tow. kred. miejskiego; w r. 1901 w War­
szawie zjawiły się w obiega podrobione rublowe 
marki stemplowe, na wiosnę zaś 19u2 r. w War­
szawie, Wilnie i Odesie puszczono fałszywe plęć- 
setrublówki. Wa^atek tych odtryć za każdym ra­
zem prowkdzcne było śletatwo, sprawcy atoli fał­
szerstw pozostawali niewykryci; ustalono jedynie 
fakt. że wszystkie falsyfikaty pochodziły z War­
szawy i były wyrabiane w jednej pracowni Sprawi, 
wykryła się dopiero wtbdy, gdy niejaki PińezewBki 
w kwietnin 1902 ramówił n zarządzającego kan 
torem bankierskim Wilhelma Laudau Salomoni 
Geislerz za 21.000 rubli renty państwowej z do­
stawą na i4  kwietnia i w umówionym dniu zapła 
cił za nią do rąk inkasenta firmy samemi ratszy- 
wemi 500 rublówkami. Pieniądze te powędrowały 
następnie do kleizeni p. Józefa Ettingera i tn przy 
jakiejś trausakcyi nypotecznej skonstatowano wa­
dliwość tycn ] apierów.

Ostatecznie fałszerzy wykryto i postawiono na 
lawie oskarżonych. Są nimi: Abram Glass (55 lat), 
kapitalista (zajmował się operacyami giełdowemi); 
Kellman Hertz (63 lht), faktor; Arkadynsi Arta- 
zow (52 lat), obrońca prywatny przy ijeżdzie sę­
dziów pokoju m Warszawy; Ignacy Ellenband (43 
lat), kasyer firmy W Landan; Antoni Sokulski (30 
lat), poddany anstryaeki, chemik; Pinczewskl (38 
lat), bankier; Hincba (42 la*), fotograf.

Rozprawa potrwa tydzień.
Nowk kolej syberyjska. Studya kolejowe na 

przestrzeni Kjachta — Pekin przez Urgę już ukoń 
szono. Nową kolej zaprojektowano przeprowadzić 
na długość 1,500 wiorst.

PrOCB8 b kazanie. Przed Izbą kamą sądu pra­
skiego w Inowrocławia w Poznańsklem tocaył się 
w piątek proce* przeciwko proboszczowi wioski 
kujawskiej Szadkowic, k Paluobowskiemu, o naru­
szenie paragrafu „ustaw majowych14, zabraniającego 
księżom poruszać spraw świeckich publicznie na 
kazalnicy, Ks. Paluobowski bowiem wzywał z ka­

zalnicy swyoh parafijan, ażeby uriędaikom stanu 
cywilnego nie pozwalali przekręcać i niemczyć 
pokkich swych imion i nazwisk przy zapisywania 
ślubów, chrzcin i pogrzebów, lecz żądali zawsze 
wyraźnej, polzaiej pisowni. Jakkolwiek na mocy 
uchwał parlamentu niemieckiego ludność polsKa ma 
do tego prawo, prokuratorya wytoczyła ks Paiu- 
chowskiemu proces o polityczne kazanie, dodając 
do tego skargę o rzekomą obrazę miejscowego nau­
czyciela, jako pełniącego równocieśnie obowiązki 
nrzędnlka »tanu cywilnego. Obrońcą ks, Paiuchow- 
skiego był poseł adwokat dr Daiembowski. Proku­
rator wniósł o ukaranie oskarżonego trzema mie­
siącami więzienia. — Trybunał po świetnej mowie 
obrońcy uwolnił ks. Palnchowsklego, ale nie ze 
względów słuszności i sprawiedllwośsl , nie z prze 
mawiających za nim względów p r a wn y c h ,  lecz 
tylko z tej przyczyny, że jnż nie można Dyło do­
kładnie stwierdzić formy, w jakiej ks. Paluchowskl 
mówił o tej sprawie na kazalnicy. Charakterysty- 
cznem było przytem oświadczenie tryoujatn, że a- 
chwały parlamenta niemieckiego, nie ogłoszone 
w zbiorze praw, nic go nie obchodzą

Pruskie skandale. Z Berlina donoszą, że oezdrz 
przesłuchał szereg oficerów z Forbach, osławionych 
dziś z powodu znanej powieści por. Bilsego p. t. 
„Mały garnizon**. Oczeknją zmian w korpusie ofi­
cerskim armii niemieckiej, a zmiany te mają być 
dokonane na tak wi elką skalę, jak dotychczas nie 
było.

Pociąg Z iiustracyami. Podróżn,, którzy przed 
ugodniem opuszczali Paryż, udając się do Cher- 
bourga, zdumieli się, widząc, że na oknach wszy 
sibicb wagonów, ujeżdżających po nich na stacyi 
St. Lazare, były białe emaliowane podobizny prze­
różnych zwierząt, wielkości stopy kwadratowej. Na 
jidnej 1. szyb tłnń potrząsał groźnie trąbą, na in­
nej lew zamrużonemi oczami oceniał krytycznie 
powab Paryżanek, na trzeciej żyrafa wyciągała 
dłngą szyję do przechodzącego koło wagonu weso­
łego komiwojażera, tam znowu lutnia wabiła do 
przedziału sentymentalną wduwę, nie licząc wiatra­
ków, balonów, gitar i tym pcdobnycn rzeczy. Po- 
dióżni zawdzięczali tę niespodziankę pomysłowi p. 
Crost,a, któremu kompania zachodnich kolei pozWu- 
1 i» przeprowadzić próby, o ile ta nowość okaże się 
1 raktyczną. Faktem jest, że podrożni, wysiadający 
w czasie podróży na różnych stacyach w cela po­
silenia się, otwierają nieraz po kilka przedziałów, 
zanim trafią do właściwi go Tej t>o niedogodności 
mają zapoi ieoz w przyszłości owe obrazki zwierząt 
na oznach wagonów* Każdy, zapamiętawszy sobie 
obraz na oknie zwojego przedziału, wróci bez po­
myłki na swoje miejsce.

Dowcipny pomysł Francuza podniecił fantazję 
*ynów Albionu. W jednym z dzienników jakiś we­
to ły John Buli proponuje, aby podróżni kazali so­
bie sporządzać pakunki, któreby naśladowały formę 
z w ie rz ą t, jak np. żółwie, b u lao g i, źy'«fy, o ra n g u ­
ta n y , kaczki, odpowiednio do usposobienia i skłon­
ności W łaścicieli. (ss.)

Mianowania i przenieśliurta. „W iener Z tg14 ogłasza: 
Prezydent gabinetu, jako kierownik m inisterstw a spraw 
w ew nętrznym  zamiu .ował starostam i: stzrszago komi­
sarza Uwiaoni. bai. B attag lię  sezre»arzy nam iestni­
ctwa W acław a Seńkowakiogo, Leopoldr Popiela i Hie 
ronim Zah zaniki.; jeKretarmosi nam iestnictw a korni 
sarsy Józefa D niestrzaoskiego i W ładysława Hoszarda; 
n a n iy m i komisarzami komisarzy: Piotri, PrzyD jlik iego  
Zygm nnti. Kretsonme ta i Romana Prokopowioza.

M inisterstwo handlu n a d a ł. pojadę kontrolom  poco 
t-iwego w K raków's (zarządcy pocztowemu w Tarno­
brzega Karolowi Rasshce, a we Lwowie starszem u ofi- 
crałow i pocztowemu Ruaolfowi Rudolfowi z K rasowa; 
zamianowaio kontroiorami pocztowymi oficja łów  pocz­
towce . w Krakowie Michała Jn licsza  Mayera dla Lwo 
wa. a Stanisława Gettera dla Podwołoczysk; przeniosło 
'ew ideuta achankowego dyrekoyi poczt we Lwowie, 
Suiomona Sperbtra do W iednia: zamianowało podofi 
cera rachunkowego Józefi Marynioka asystentem  po- 
•ztow yn w Podwołoczyskich.

Repertotr Teatru miejskiego.
W e środę: „Dzieci W'anlnszyna44.
W e czs artei : „F ółaziew ice14.
W  sobotę: „Piękne żonka44, kom eóya w 4 aktach. M. 

Bałnokleg
W  niedzielę po potudnin: „Pan Geldhab14; wieczór: 

„Polesłuw Smiary14.

t  Kalendarza. vVe środę 36 listopada: K atarzyny p. 
m.; we czwartek 36 listopada: Sylwestra op. w i Pio­
t r a  b. m.; w piątek 27 listopada- W aleryana i Maksy­
ma h w.

W scl ód słońca 26 listopauc o godzinie 7 minut 10 
zachód o godzinie 3 minnt 44 dłngość dma godzin 8 
minut 34.

Z kicM w skleg* ebserwitdryuw. Dnia 23-go listopada 
lertni metr doszedł od +• T5 do +  6 0 C.; barumeir 
podnosił się.

Dnia 24 listopada o godzinie 7 rano stan barometm  
746 88 mm, term om etm  +  6'6 U.; w iatr południowo 
sachodni.

Przep wiednia Centralnego meteorologicznego zakładu 
w W iedniu dla G alicji zachodniej na dzień 2* listopada: 
pochmurno i cispło

G a b r y e ^ a k i  ( K r - a k ó w j  ko
,juje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina i harmonia -  krajowe i zagraniczne —  
aowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

Fałszerze pieniędzy.
(Z sali sądowej.)

K r a k ó w ,  24 listopada.
Na popołudniowej rozprawie dnia wczorajszego 

nastąpiło przesłuchanie trzeciego oskarżonego, Wła­
dysława Białego. Oskarżony ten z całą otwartością 
przyznaje się du winy i określa Bżczegjłown ndziai 
w podrabiania monety przez każdego z obwinio­
nych. Wszyscy trzej obwinien1 poznali się w kry­
minale; gdy się znaleźli n» wolności, zebrali się 
razem i wtedy obwiDiony Węgrzyn zaczął rozmo­
wę o fałszowania monety, pytając Zdecnlikiewlcza, 
który rok już za tę zbroanię w kryminale odsie­
dział , jak się pieniądze robi. Przytem Węgrzyn 
zauważył:

— Fałszowanie monety nie powinno byc uważa­
ne zł zbrodnię. Skąd rząd ma mieć wyłączne do 
tego prawo, aby bił monety, a my nie? Nie może 
to być nic iłego, ani ze stanowiska religijnego, 
ani politycznego.

Potem przewodniczący okazał ławie przysięgłych 
podrobione przez spółkę monety 1 odczytał opinię 
urzędu menniczego, opiewającą, z czego się fa syfi 
katy składają i że są łatwe do roapoznania, jaio  
podrobione.

Świadkowie, którzy następnie praesnnęli się praed 
trybanałem, składali zeznania przeważnie obciąża 
jąc oskarżonych; największe wrażenie wywarły ze

ktćfmania przekupek, handlujących owocami , ^
oskarżeni oszukali fałszywemi pieniądzmi, P 
wlając ich tym sposobem całotygodniowego J*r j 

O godzinie 8 wiecaorem przewodniczący ' 
rozpnwę do dnia dziiiejszego. j

Daisiejtza rozprawa zaczęła się pouat.-10 
wiadomości przysięgłych i obrońców pyŁly ’ j, 
rych było trzy główne co do trzech obwin ^ ,  
w kiernn ku zbrodni fałszerstwa monety, 
jedno pylenie dodatkowe, opiewające: c*y  ̂
fałszowane były łatwo jako uakie rozpo»n*^* ^  
tudzież dwa pytania co do Białego w ^ er ^ . 
kradzieży i przekroeaenia niadoiwolonego P° 
8zupaBowanin powrotu do Krakowa.

Następnie rozpoczęły się wywody stron.
tl*e®Zastęnea prokuratora , di S o 1 a k , w A®* t 

pizemówienlu podtrzymywał w całości 'akt ( 
żenią , dostatecznie udowodniony zeznaniami • 
ków i przebiegiem rozprawy. Mówca scharakt*^ 
wał barwnemi słowy zbrodulcaą działalność 
żonych, a głównie prowodyra ich, Gustuw* . 
grzana, który w usprawiedliwieniu zbrodnicze,a 
łalności powoływał się ua jakieś względy, 
polityczne, i posnwał się do twierdzeuia , że *' • 
Bóg nie m i nic przeciw fałszerstwa m onety. ...

Prokurator zakończył swe przemówienie pr° 
do przysięgłych o wydanie sprawiedliwego 
i tu, to jest uznającego ich winnymi za/iucon*! 
zbrodni

Z kolei : abrał głos obrońca dr G u ń  k i e W > 
Mówca określił na wstępie isiotę zbradni fał»*'l‘ 
stwa monety i ciężką la  to wymierzaną karę, ** 
nważy też, że kara taka jest słuszną i spra" 
dllwą, na takiego , który w ten zbrodnicay sp°* 
podkopuje byt państwa. Ale, aby ktoś istotnie t*’ 
zbrodnię popełnił i na tas .arową karę zasiągi""1 
potrzeba, aby działał on w zamiarze z góry 0 
wziętym na szkodę państwa i fałszował pienią

e»

Al1 f
dla puszczenia ich w obieg W wypadku z P0*^  
dnym Węgrzynem miejsca to nie miał* Były

c
próby bez istotnej szkody dla państwa, a co 
Węgrzyna, to uostało stwierdzonej), że Jego w*:1 
uaziai w próbach fałszerstwa był bardzo ogr»
czonym i de facto oie istniał on wcale, gdyż ■ 
grżyn bezpośrednio w fabrykacyi ndziałn nie bń 
Obciążają go Dowiem tylko oskarżenia i i ezna’ 
białego i Zdecblikiewicia, którym przecie wietf 
nie można. — Obrońca podnosił dalej wszystkie 
szczegóły z przebiega rozprawy i zeznań iwlad*' 
które ostamają oskarżenie Zaznaczył też z nacisk^'1'' 
i i  klijent jego ani jednej sztuki monety fałsryv' 
w obieg oie puścił, a dalszą fabrykacyę pleniędsy 
nicestwił prze* to, ze brat Węgrzyna za wpij" 
jego Klienta, do mieszkania , gdzie robiono pień'4 
dze, przyszedł i cały warsztat zniszczył. — 
brawszy zatem wszystkie szczegóły, przejoa*1 
jące na koizyść oskarżonego, prosił przysięgi^
O zaprzeczenie pytania głównego, od n o śn ie  do ^  
gi. Tua. Gdyby zaś przysięgli nadspodziewani* 
eego byli żdama, należałoby tez potwie-dzić pyri1 
n ie  dodaiK ow e, że m o n ety  te m ożna było na pier<̂ 
szy rzut oka ro zp o zn ać, jako fałszywe.

Adw. dr F i sc  h i er, w obronie .wego klie® 
Zdecnlikiewlcza, (odniósł złe wycnowanie i złe »l'\ 
czenie tegoż, które go skłoniło do wejścia na 11 
prawą drogę. Obrońcę zestawiał te szczegóły z f°’ 
prawy, któreby mogły przekonać przysięgłych 
Zdechlikiewici sam ani nia bił pieniędzy, ani 1 
puszczał ich w obieg. Cała jego wina ogranicza * 4 
na tem, Ze, przyszedłszy purę razy do mleszk*®1* 
Węgrzyna, pomagał tylko formy wiązać, co nie 
jeszcze współudziałem w fatszerstwle Mówca 
prosi o owolnieaie jbgo klienta; gdyby jednak u*

i*

»*'
ił*

spodziewanie sędziowie chcieli pytanie główne 
twierdzić, należałoby też zatwierdzić pytanie 
datkowe, że monety były łatwo rozpoznawalne, 11 
ogromnie łagodzi winę.

Adw. dr L a n d y  przodewszystkiem podnosi pr' 
zuanie się jego klientu do winy, co ogromni" wp® 
wa łagodząco na winę. Ale wina ta jest zre** 
bardzo mała, gdyż pieniądze fabrykowane bf 
oardzo nieudolnie, 'aczej do Bztonów do kart, pM | 
pienięazy podobne. A Białe, klient jego, nie 
złego zzmiaru robienia krzywdy państwu; on pr* 
swą smutną przeszłość niejako zmUBiony był ^  
się ezegoś, eoby mu nie pozwoliło z głodu 
Niech ua wasz wyrok panowie — mówi obrońca 
nie wpływa karna przeszłość oskarżonego 
ma on dopiero lat 24, a do uczciwego życl* * 
wsze jeat czas powrócić, dajcie mu zateni pano" 
tę możność przez werdykt nnlewinniający, 

P r z e w o d n i c z ą c y :  Teraz przystępuję... 
O s k a r ż o n y  W ę g r z y n :  Proszę o głos- 
P r z e w o d n i c z ą c y :  ProBzę mówić. (
W ę g r z y n :  Wysoki trybunale, wielmożn* , 

nowie przysięgli! Ja jestem winny! winny )0,tó> 
że, jako „człowiek społeczny14, dałem się la*0̂  
żowany do czynu podłego. Mam lat 32, dotyc^’; 
byłem nieskazitelny, tego roku jakieś fatum F0{« 
ua mnie, obecnie odsiaduję wyroz „niespf* 
dli wy

P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszą nie krytyk 
wyroku!... ^y!

W ę g r z y n :  Dość już jestem nieezesę* 
Wielmożni sędziowie, nie gubcie mule, js chcC ^  
cić do społeczeństwa, chcę uczciwie pracować ja/, 
ną i dzieckiem o chlehte i r:odzie, leci aos’ j,< 
jeotem zgnębiony. Uwolnijcie mnie proszę, |jj 
żni sędziowie, abym pracą ciężką jako 
mógł zarobić na to, aby szkodę biednym P ^, 
pkom wrócić. Chociaż byście, wielmożni P8" ^  
przysięgli, uznali mnie winnym, nwo’nijci® 
pozwólcie żyć i pracować! (siada łkając)

Przewodniczący radca B ł o n a r o w i c z  o8 f

d0
kogoś winnym 1 właśnie dlatego uwolnić go- ~ 
iBtoty zbrodni fałszerstwa, to ustawa zab 
cia choćby jednej monety, bo jaKtbby zap*ViCy* 
stosunki, gdyby każdy mógł trudnić się fabD^*1 
pieniędzy? Dalej praewcdniczący objaśnił * .At 
prawniczego ustawę i kodeks karny odn®8 to®** 
wymienionej abrodni i omawiał winę a Pr 
niem dowodów i zeznań świadków kużd >g° 
nionych osobno. 0jf- 1

Po przemówienia radcy Hłonarowicza o 9 
w Dołndnie sędaiowie ndali się na naradą- 

Po godzinie trwającej narudaie »ędz.o«v,̂ e 
sięgli ogłosili werdykt zatwierdiający pj't8 ę, 
wne w kiorunku zbrodni fałszerstwa m0° e ^e n?1.. 
sami, zaś pytanie dodatkowe, opiew.ją *; (»ł#8-
niąaze te łatwe były do rozpoznania ja 
we*4, aatwierdzili 12 głoaami.

Wobec tego werdyatu trybnnai akaa"‘ (
nycb: Węgrzyna, Zfleehlikiewieza Białej 
go na 2»/i r o k u  c i ę ż k i e g o  w i ę *

- - # jf (
pia swego resumć zaznaczył, że przysięgli ^o8 
winni się powodować litością, bo niepodobnz ^

v b>'

pr*!'

postem co 14 d“ •
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scaiani wyrok przyjęli, zgłaszając tyl- 
°1wołanie od wyzokoścl wymierzenia kary.

Fiaioiiołci lanbiE literackie i artfitfcm
Uroczysty wieoiOr Słowackiego. Wierna 

''lyc/om iwoich poprzedników młodzież akademl- 
urządził.. wczoraj w teatrze miejukim doroczny 

"r°uzysty wieczór, poświęcony uczczeniu pamięci 
'Głusz* Słowackiego. Program składał się z pro- 

l|Qkcyj chóru akademickiego, scenicznego priedsU 
v‘6uia „kordyana", wykonanego przez iłnchaczy 
Qhiwersyłetu, oraz przemówienia prozesL Czytelni 
'<admickiej im. Mickiewicza p. kazimierzs Lnbe- 
ckiego. Przedstawiciel młodzieży, znany ze swych 
llblicznycb występów, zaznajomił słnchaczy z ca- 
Vm przebiegiem podjętej prze* młodzież akcyi w 

Drawie sprowadzenia zwłok Słowackiego do krajn 
1 w gorących słowach odwoływał się do ogołn o 
Poparcie usiłowań miodależy 

Wykonanie „KordyanriJ było oardao poprawne, 
ktrodzi wykonawcy, a zwłaszcza przedstawiciel roli 
mrayana, grali z Liczerem przejęciem i wlail w 

sWą interpretacyę wiele zapała i aczncia. Scena 
Monologu na Mont Blanc wypadła pod , ażdym 
Względem zadowalająco. Dla znających poemat ze 
•'■emcznej interpretacyi w teatrze miejskim, pra­
wdziwą nieepouzianką była odsłona IV, wpronadza 
M  niegrane a nas sceny w szpitala waryatów.

Do podniesienia artystycznego pozioma przyczy 
oiła się w znacznej mierze orkiestra 13 pałko, « ć  
ra pod batntą p. Hock- odegrała z właściwą sobie 
preoyzyą izereg ntworów Chopina i koni oczni, oraz 
wspaniały poemat .jymfoniczny Griega „Signrd Jor- 
salfar".

N O W A  K E F O K M A Nr. 27G

Dział ekonomiczny.
X  Ankieta podatKOWa. z  Wiednia telegrafują

Wczoraj odbyła się w dalssym ciągu ankieta w »pra  
w ie re fo rm y  podatku dom uW o-ciynghow ee o. Dr Kon­
stanty L ipo w sk i z Krakowa oświadczył się przeciw 
czasowemu nwalnianin od podatków nowych bu- 
dowii.

x  Międzynarodowa wystawa, w  r. 1905 od 
będzie się międzynarodowa wystawa dla rolnictwa, 
przemysin i s»tnk pięknych Bliższych informacyj 
Udziela Uba handlowa w Krakowie. '

Budapeszt. PbZuiiioa na październik —•— do — . 
I izrniua na kw iecień 7'77 do 7*80 Zytu na paid ziei- 
oik — •— do '—. Z /to  na kwieoień 6'88 do 6-89. Owie«
ba pasdzietuik —• d o  . Owies na kwieoień 5 ’49
do ó BO. Kukarndna n a  wrzesień — ■— do . Kukuru- 
dza u# maj 6-20 do 6-21

Oferty m »rne. chęć k npna  rezerw ow ana, nspoBobienie 
słabe; pogoda p iękna.

aeiogaioi siowarzyszen zaroo- 
kowych i gospodarczych.

We wczoraj rozpoczynającym się we Lwowie 29
I izęda zjezdzie stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych, waięto udział 100 delegatów, repre­
zentujących 105 stowaraysześ Udział to dotąd nie 
bywały.

Na plerwBzem a raędn posiedzenia odesłano do 
stosownych komisyj wnioski- p K o s i b y  z Pr.e- 
®y*l» w sprawie oparcia kredytu osODistego o u- 
bezpiectenia na tycie; dra O l s z e w s k i e g o  w 
•Prawie pepieran., prremysłu i handlu krajowego 
prze, Towarzystwa Zaliczkowe; wnioBek p B o r o -  
>> k i e w i c z a  ze Stanisławowa o urządzanie zja­
zdów okręgowych i wnioski referowane przez p. 
B i e c h o ń s k i e g o ,  aDy Towarzystws, należące 
oo Związku, opłacały nie 3, jak dotąd, lecz tylko
I I prc. pro mille od wypożyczunego kapitała.

Po połnanm oDraaowano nad wnioskami p. G ar- 
C a y ń s k i e g o  w „prawie stacntn emerytalnego i 
had resolucyą posła B o j k i  o nstawie co do zmia- 
by poręki. Wnioski i rezolncye odesłano do ko- 
biisyj.

Zgromadsenie deiegatów fnnkcyonarynszów sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych nchwaliło 
*toianę o.atntn emerytalnego w tym kiernnzn, że 
stowarzyszenia zamiast 6°/» opłacać mają do fon- 
108*0 emerytalnego 10°/„.

( Telefonem).
Lwów, 24 iisiopaaa. Na óziniejszem posie­

dzenia przyjęto po dłuższej dyskusji sprawo­
wanie komisyi lustracyjnej i udzielono abso- 

lutoryum W ydziałowi, poczern referent Z a u -  
d e r e r zaproponował tegoroczny Duazet w w y­
sokości 44.756 K, dalej zmianę systemu opłat 
“towarzyszeń na rzecz Związku i utworzenia 
drugiej posady stałegu i nadto pomocniczego 
ństrarora. W nioski przyjęto, Uchwalono aze- 

tftg wniosków, między niemi wniosek O lszew­
skiego w sprawie popierania przemysłu krajo­
wego i po aokonaniu wyporów do W ydziału i 
komisji kontrolującej obrady zamknięto.

Przyszły zjazd odbędzie się w Krakowie.

O s ta tn ie  w iad o m o śc i.
— Z w o ł a r  e d e l e g a c y j  n« dzień 15 

^udn.a aało znow opozycji w ę g i e r s k i e j  
MóWą sposobność do obstrukcji. W czorajsze po 
Cedzenie Sejmu węgierskiego wypełnione było 
^Uoskami, mającemi na celn odroczenie, wzglę 
? ;e uniemożliwienie wczesnego wyboru człon­
ów  delegacji. Hr. Tisza zamierza podopno znn- 
W opozycyę przez przedłużenie czasn trwania 

Uwiedzeń sejmowych, Na wiadomość o tym za 
•Arze wiceprezydent Izby D a n i e l  złożył swój 

hr. A p p o n y i zagroził zaś wystąpieniem
stronnictwa liberalnego, 

p F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
g. "tzas dysknsyi nad budżetem min.sterstwa 
Pr&w zagranicznych uchwaliła ministrowi Del- 

w otn m  z a u f a n a  463 głosami prze- 
ug 109. W swoim wywodzie politycznvm  
h'r *adczył Delcassó, że w kwestyi Dałkańskiej 
^ j^ ‘cya masi popierać Austryę i Rosyę. Umó- 
t * . 82y znaczenie francusko-angielskiego trak- 

Wojennego, zaznaczył Deicassć, że nie mo- 
kj6 z. tego w yeiągac konkiuzvi, jakoby wszyst
hol

WneJ i gu jż w d n iu , w ktćrymby naród 
?(Uć r,teret«a i swój honor w zupełności musieł 
'V42e,,Ila opinię trzeciego, *  dnin tym upadłby 
* rozjemczy. Car rosyjski powitał

^ulem em  porozumienie francnsko-angiel- 
| f 'rzęd podróżą Lonbeta do Rzymu, która 

r**ie i ^ ‘eikid znaczenie polityczne, w każdym  
KU" będzie zapytana o opinię.

■ o  j  ‘i w j n  o n j  cm
^ e s t y e  m u ły  być załatwione w drodze

Kronika lwowska.
Lwów, 24 Ilitop.ds 

Rocznica powstania llstopaflowego. Siereg
obchodów listcpaaowycn rospoesął nSokół“ pięknym 
wieczorkiem, który *gromad*ił w niedzielę liczną 
publiczność. Słowo wstępne wygłosił p. Franciszek 
Barański, poczem nastąpiła część mazykalno-dekla- 
macyjna, w kiórej v.alęli udział: chór sokoli, panna 
A Eolzmfiller, W. Borecki, p. Adwentowicz, s obra 
zek jcenicmy „Matkd żyjdu zakończył wieczór.

X Zjazd lekarzy I przyrodników polskich we 
Lwowie W  r. 1904. Prace przygotowawcze do X 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich ■>% w peł­
nym toku. Na ostatniem pojedzeniu wydziału go- 
jpodarczego ustalono termin zjazdu na 2 0 — 24 
lipca 1904. Z okazyl ajazdtr urządzona będzie wy­
stawa przyrodniczo-lekarBka i hygienlczna trwające 
czas dłuższy, która niewątpliwie obudzi żywo z* in­
teresowanie wytwórców krajowych i szerokich kół 
publiczności. Przewodniczącym wydziału gospodar­
czego X. Zja.du jest prof. dr M»chek, sekretarzem 
głównym prof. dr SleradiKi (Czarnieckiego 3), prze­
wodniczącym za* komitetn wystawowego dr K rzy  
żanowski (Lwów. Namiestnictwo).

t  Walenty Kozioł, dyiektor IV gimnazynm, u- 
marł tir wczoraj w 65 roku życia. Zmarły znanym 
był w krajn pedagogiem. Jako nauczyciel pracował 
w kilku gimnazyacb, miedzy niemi w gimnazyam 
tzrnowBKiem Mianowany dyrektorem w Rzeszowie, 
nrzędował tam czac dłuższy Od 'at 17 był dyre­
ktorem IV gimnazyum we Lwowie. Zmarły znany 
był w jzeroaicb sferach n<.szego miasta z anmiea- 
iego pojmowania i spełniania obowiązków zawoda 
nauczycielskiego, do którego szczere miał zamiło­
wanie.

Dwuj syndycy, Namiestnik zamianował adwoka 
ta dra Wincentego Bałabana piorwszym, a adwokata 
dra Ignacego Czemeryńskiego u ragi m syndykiem 
uyre„;cyl gai. fnndnsso propinacyjnego we Lwowie.

Repertoar Teatru lwowskiego.
We środę: „S*ąpiec“.
We ozwartb.: „VDrbam nobile“ i „Pajace".
W pią e»- „Uczeń izatana", Bztaka w 3 aktanh Ber- 

nuraa Shawa
W sobotę: „Pan Chafteri yizyjmuje", operetka Offen­

bacha. Nai.ąpi „DiyertiBseinent1 oaletuwe w 1 akcie 
lEładn St. Saohsa. Zakonezy [ „Dziewięć cór na wyda­
niu", operetka w 1 akoie Fi. 3ouppe’go.

Rozprawa prasowa.
-  (Telefonem)),,

Łw Ó W r 24 listopada.
W dalszym ciągu rozprawy Breitera przeciw Da­

nielakowi zeznawał wczoraj dr T r y l o w s k i  Cy­
ryl, adwośat z Kołomyi, który oświadczył, że Brei- 
ter w okresie strejku dla ludności w Załnezu zro­
bił bardzo wiele dobrego.

Di Konecanty L e w i c k i  zeznał, że „Proswi­
ta" nie była zadowoloną i  pracy Wiśniewskie­
go i dlntegc z nim się rozstała bez żadnej in- 
gerencyi p. Breitera, przeciwnie p. Wiśniewski wy 
syłat r*i świadka do p. Bieitera, aby się wstawił 
o wyrobienie dis niego miejsca przy kolei. Ale 
świadek tego nie uczynił.

Świadek D a n i l u k  Józef, ojciec podaądnego, 
zeznał, że syn jego był prawą ręką Breitera. Sam 
Breiter wyrażał radość, że ma w nim tak dobrego 
przyjaciela. Za te wszystkie zasłngi, o ile świad­
kowi wiaaomo, Breiter nic synowi nie pładł. P 
Breiterowa pisała raL list * pogróżkami, aby pod- 
sądny zaniechał wydawania „Reformatora". Raz 
przyszł* p. Breiterowa do domn świadka i doma­
gała się, aby wpłynął na syna, zeDy przestał wy­
dawać „Reformatora", a Breiter da ma redagować 
ruskie pismo i zapłaci za to 100 złr. miesięcznie, 
Pojechał wówcza; świadek do syna i nalegał, aoy 
nareszcie skończyły jsię te obrzucania błotem, te 
skandale Syn odpowiedział, że jeżeli Breiter od­
woła list, pisany przez Breitera do jego żony, w 
którym zarzuca mu urzyakie sprawy, to on wów­
czas zaniecha duuzych ataków w „Reformatorze", 
Bieiter, mimo dania słowa, listu tego nie odwołał. 
W czasie, gdy pojawiły się na mm-acb afisse Brei­
tera, bezczeszczące honor Leona Daniluka, ndał się 
świadek do p. Breitera, jako stary, dobry znajomy, 
prosił go o cofnięcie tych afiszów, bo niety.ko szar­
pią one honor syna, ile i całej rodzinin wstyd 
przynoszą P, Breiter dał słowo ńonorn, że afisze 

tą treścią cofnie, a jednak tego nie uczynił, 
owBzeir priez trzy dni następne coraz to nowe 
kacał lepić afiszn Postępowanie takie jest obrzy­
dli wem, brak świadkowi słów na na»wauie go po 
imieniu. Po tych faktach syr nie mógłby był pójść 
do Breitera do domn i żądać podania mu „pnnŁtn 
wyjścia", aby mógł zaniechać wydawnictwa „Re­
formatora"

Świadek Józef D a n e k  teznał, że przez stron­
ników p. Breitera joBtał napadnięty z p. Hndecem 
w Szczercn koło Lwowa.

Następnie przesłuchiwano oskarżyciela p. Erne­
sta B r e i t e r a ,  w charakterze świadka. Twierdził 
on, że ciesząc się syn patyą zgłosił swą kandyda­
turę do Rady państwa i „od socyalistów nanczyl 
się środków, jakiemi mógł uzyskać m id Ip ", Zor­
ganizował więc około siebie 80 ładzi, płacił im 
dziennie stosownie ao łego, do czego kto był uży­
ty Socjaliści napadali na jego ludzi, Mokiowski 
groził rewolwerem i wpadał z bandą swoją do lo- 
kaln wyborczego. Wybijano szyby nietyleo w jego 
lokaln, alo także w mieszkaniach ojca i matki je­
go żony. Po togo rodzain zarzutach pod adrosem 
partyl oocyalistycznej, zeznał p. Breiter, że abso­
lutnie nie dawał żadnych poleceń co do napada na 
Daszyńskiego, Hudeoa itd. Wogóle zaprzeczył p.
Breiter wszystkim zanuconym postępKoir pizei 

Reformatora". Dłuższy ustęp poświęcił dalej p. 
Breiter opisywaniu swojego stosunku do podBądne- 
go Daniluka, stwierdzając, że on sam narzucał się 
mu ze swemi usługami. Stwierdza też, że Dani­
luk był u niego w szasie kampanii „Reformatora" 
dwa razy 1 żądał w dłuższej konferencyi jakiegoś 
„punktu wyjścia". Nie chciał jednak powiedzieć, 
jaki to mógłby Dyć punkt, któryby skłonił go do 
zaniechaniu; ataków na Breitera w „Reformatorze". 
Zakończył p. Breiter tem. ze kampania cała w 

Reformatorze" ma na celu wyzyskać go materyal- 
nle, a po drogie dopemóds do semBty młodemu 
Roińsklemu, Ciotowsklemu, a może i jego szefowi 
Małachowskiemu

Oskarżony D a n i i  u k oświadczył, że nic nie 
mówił z Breiterem o „punkcie wyjścia".

Na tem rozprawę odroczono do dnia dzisiej- 
szego.

Lwów. Na rozprawie dzisiejszej przśsłacbano p.

Władysława M a t k o w s k i e g o ,  odpowiedzialnego 
redaktora „Monitora", właściciela uzynku „pod Schli- 
kiem" T e i c h i u g e r a  i radnego miasta p. Hn- 
d e c a. Ostatni opowiadał, jak na niego banda Brei­
tera napadła we Lwowie (w ul. Franciszkańskiej), 
w Malechowie i w Sccz»rca.

Oskarżony Ć w i k l i ń s k i  na zapytanie dra Ten- 
nera przyznaje, że jest prawdą to, co powiedział 
świadek Dlamand, że Ćwikliński był tym zaufanym 
Breitera, k t ó r y  mi a ł  z a s z t y l e t o w a ć  Eu  
d e c a  i o t r z y m a ć  z a  to 4.000 k o r o n .

Mianowicie razu jednego w nocy p. Breiter wziąi 
Ćwiklińskiego za rękę i powiedział: „Będę ci wdzę- 
cany do zgona, gdy się postarasz o u p r z ą t n i ę  
c i e  H n d e c a ,  gdyż dopóki bię krew nie poleje, 
to nie będz e spokoju. Musi być jakiś odstraszający 
przykład, aby partya socyallstyczua nie znęcała się 
nademną. P o ł ó ż c i e  w y  H u d e c  a, m a s z t u  
l a s k ę  z e  s z t y l e t  em. Jafe nasi ludzie ścisną 
Hudeca gromadą, to w e ź c i e  go  B Z t y l e t e m  
p o d  l e w ą  ł o p a t k ę .  Nikt tego widzieć nie be 
dzie, to jest dobry sztylet, co drzwi przebija. Jak 
się nda, to ojciec da 4000 koron."

Cwiknńsai opowiada dalej, ze udrętwiał na tę 
propozycyę, nie miał bowiem sumienia niewinnego 
człowieka mordować. Całą noc udawał, że go zęby 
bolą, obawiał się zasnąć, myśląc, że Breiter, chcąc 
się pozoyć świadaa swego ęiorderazego planu, jego 
teraz zamorduje (spali w jbdaym pokoju). Nad ra­
nem wstał Breiter i umywszy się, przyszedł do 
niego z ręcznikiem, poalepał go po ramienia i 
rzekł: „Sprawa się nda; miałem sen, Widziałem
Hudbca zbroczonego krwią". Na to odpowiedział 
Ćwikliński: „I ja miałem sen, widziałem, żeśmy
obaj siedzieli w Brygidkach". Breiter na to odpo­
wiedział: „Człowieka! co mówisz, opamiętaj się, 
gayby nawet erzyszło do tego, to ze względów po­
litycznych dostaniesz rok za zabójstwo, ale w za­
mian grata pien.ądze". —  Pół godziny po odej­
ściu Ernesta BreLara, przyszedł p . Władysław Brei- 
tar i wręczając Ćwiklińskiemu lankę, rzekł tylko 
tyie: „ D w a  t y s i ą c e  g u l d e n ó w " .  Poczem wy­
szedł. Laskę postawił Ćwikliński w kącie i wyszedł 
z domo; spotkał się z Zarańskim i Przyjemskim i 
prosił ich, aby dali spokoj Hudecowi. Dopiero na 
drugi dzień przyszedł Ćwikliński do domu i laskę 
tę oddał napowrót p. Władysławowi Breiterowi, 
który obiócił Bię i wyszedł. Później jednak żył 
jeszcze Ćwikliński z p. Breiterem, ponieważ on 
miał jego papiery.

Świadek P r z y j e m s k i  podaje, źs osk. ćwifclu- 
ski mówił mu, że Breiter kazał Ćwiklińskiemu za­
sztyletować Hudeca.

Swiaaek K o z a ,  zaprzysiężony, podaje, że gdy 
raz był n Breitera, słyszał jak Ćwikliński rzekł do 
Wł. Breitera: „Nie chcę sztyletować Hudeca, nie 
chcę 2000 złr.! Pańską tackę z sztyletem należa­
łoby oddać proknratoryi!"

Swisdek Wład. B r e i t e r ,  brat posła, zaprzysię­
żony, zeznaje, żb wszystko to, co mówił ćwialinsai, 
jest nieprawdą Po konfrontacyi W. Breitera z Kc- 
zą, obaj obstają przy swoich zeznaniach.

Świadek Wacław B r e i t e r ,  ojciec posła, przed­
siębiorca budowlany (zaprzysiężony) opowiaaał, że 
Ćwikliński wyciągnął od niego 800 koron.

Świadek Wilibald B r e i t e r ,  iużynier (zaprzy­
siężony) zeznaje, że socyaiiścl wyprawiali awantury 
przed ich domem i ojciec ich strzeOł z rewolweru 
w powietrze, aby zwabić policyę.

O godz. 3 popoł. odrobiono rozprawę do jutra

Proces KwiłeckleJ.
B fa rlm , 23 listopada.

Świadek C w e 11, syn zmarłej akuszerki, przy­
był z Warszawy na żądanie prokaratoryi, która 
upatrywała, w nim swiaaka dla oskarżonych bardzo 
obciążającego. Tymczasem Cweli sprawił prokura­
torowi przykry zawód, zeznania bowiem jego były 
bamemi przypuszczeniami, odnoszącemi się do roz- 
wią ania hrabiny.

Po informacyjnych odpowiedziach hr. Kwileckiej 
i dra Rosińskiego zrzekły się obie strony dalszego 
prowadzenia dowodu, Bkutkiem czego przewodniczą­
cy zamknął postępowanie dowoaowe i sformułował 
pytania.

Po całogodzinnej przerwie przy ogromuyiu na­
tłoku publiczności zabrał głos prokurator dr M u l ­
l er .  Omówiwszy przykre stosunki finansowe i nie­
zgodne pożycie małżeńskie oskarżonych Kwileckicn, 
wskazał na trudne położenie, w którem cała rodzi­
na ich znalasłaby s.ę na wypadek śmierci hrabie­
go i przejścia majoratu na hr. Mieczysława wzglę­
dnie Hektora Kwileckiego. Następnie przedstawił 
proaurator sprawę odmiennego stanu i rozwiązania 
hrabiny, twieidaiąc, żo kweBtyonowany potomek hra 
biny jest synem Mayerow«j. Co do zeznań Jadwigi 
Andruszewskiej oświadczył prokurator, że Andru 
szewska tylu szczegółów nie mogła zmyśleć, zwła­
szcza że spisywała sobie wszystco, zanim Hochelski 
rozpoczął poszukiwania. Sprzeczne z tem zeznania 
świadków należy tłumaczyć niskim stopniem ich 
wykształcenia i Drakiem zmysłu oryencacyjnego. Co 
się w reszc ie  tyczy k w e o t y i  p o d o b i e ń s t w a ,  
to z t e m s i ę  n i e  p o t r z e b a  l i c z y ć ,  po 
n i e w a ż  j e s t  j a s n e m ,  ż w y c h o w a n y  w
o t o c z e n i u  p i ę k n y c h  s i ó s t r ,  c h ł o p i e c  z 
n a t u r y  r z e c z y  a a s y m i l o w a ł  s i ę  z niem i.

Po tym paradoksie „naukowym", omawiał proku 
rt oi dalsze dowoay winy oskarżonych i zakończył 
następującą apostrofą: Dowody te są tak prz ikony 
wuju je, gdyby sędziowie przysięgli żądali wię 
cej dowodów, toby p o d p i s a l i  w p r o s t  w y r o k  
ś m i e r c i  na tak zwalczaną mstytneyę ądów przy­
sięgłych. Proknrator zakończył oczywiście wnio­
skiem. by oskarżonych uznano winnymi.

OBtacnia uwaga prokuratora, zwrócona do ławy 
przysięgłych, wywołała niepokój pośrod sędsiów 
przysięgłych i wielki* zdziwienie pomiędzy pnbli 
cznością.

Z  Rady państwa
(Telegramy „N Reformy" z 24 listooada.)
Wiedeń. Na dzisiojszem pusiedzeniu prezydent 

ministrów di Koerber jako kierownik minister­
stwa spraw wewnętrznych, przedłożył projekt 
n o w e j  u s t a w y  a p t e k a r s k i e j .  (Zob. ar­
tykuł. Przyp. red.).

Minister skarbu przedstawił projekt zmiany 
nowel? o p o d a t k u  c u k r o w y m  z 31 stycz­
nia 1903. Projekt postanawia zaprowadzenie 
podatku 3 K 50 halerzy od cukru spożywcze­
go, a 3 K 20 halerzy od surowca za 100 klg 
wagi w stosunku między Austryą a Węgrami.

Rozpoczęto n&stępnie odczytywanie w n i c 
s k ó w  i i n t e r p e l a c y j .  Na żadanie posłów  
czeskich odbywa się czytanie w nioskiw  dosło­
wnie.

P r a d e  zgłasza w nusek  nagły, domagający 
się uchwalenia r o z d z i a ł u  a d m i n i s t r a -  
c y i  p o l i t y c z n e j  w C z e c h a c h  podług 
narodowości. —  W  szczególności domaga się 
wniosek utworzenia przy nam iestnictwie w 
Pradze dwóch oddziałów wedle narodowości, 
rozdziałów narodowych w urzędach okręgo- 

, w ych , utworzenia dwóch oddziałów w W y- 
. dziale krajowym, w administracy ' skarbowej, 
Iw proknratoryi, ustanowienia narodowych ku- 
ryj w Sejmie czesaim, wydania ustawy regu­
lującej kw estyę językową przy urzędach pań­
stwowych i autonomicznych.

N o w a k  zgłaszs wniosek nagły w sprawie 
n a r o d o w e g o  r o z g r a n i c z e n i a  d y e -  
c e z y j  w Czechach i utworzenia nowego bi­
skupstwa w Czechach.

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj, co 
trwało do godziny trzy kwadranse na l-szą, 
wystosowuje poseł S t e i n  zapytanie do pre­
zydenta, czy przez ścisłe i ostre zastosowanie 
regulanrne zamierza położyć kres ciągłym  
wnioskom nagłym.

P r e z y d e n t  oświadcza, że w tej kwestyi 
porozumie się z przewodniczącym stronnictw. 

C S t a r z y ń s k i  zapytuje przewodniczącego 
komisy należytościowej, co się dzieje z wnio­
skiem, postawionym przez niego przed rokiem, 
w sprawie zmiany noweli do ustawy należy­
tościowej.

P  e r k s odpowiada Starzyńskiema, że będzie 
się starał zwołać komisyę i wniosek przedsta­
wić pod oDrady.

Nad mową Koerbera
Przystąpiono do dalszego ciąga dyskusji 

naa oświadczeniem prezydenta ministrów z 
dnia 17 b. m.

Zabiera głos K r s m a r z ,  Mówi on, że okla- 
s a i ,  jakiemi powitano ostatnie oświadczenie 
prezydenta ministrów, robią na nim wrażenie 
oszołomienia węgierskim szam panem , obawia 
się jednakże, że to oszołomienie będzie miało 
takiesame następstwa, jak oszołomienie złem 
winem. Stronnictwo mówcy nie da się zbaia- 
mucić pięknemi słówkami prezydenta mini­
strów, lecz chce całą kw estyę roztrząsać zi- 
mno i rzeczowo.

Co do mowy dra Koerbera z dnia 17 b m., 
zauważył mówca, że tak w kw estyi wojskowej, 
jakoteż co do „surtaxe" m e poruszono w mej 
istoty rzeczy.

K r a m a r z  zaznaczył konieczność drugiego 
uniwersytetu czeskiego, co nie jest wogóle ża­
dne. koncesją, ale w ypełnnniem  słusznego żą 
dan.a Czechow. To, co Niem cy rozumieją pod 
ngodą, nie jest wogóle żadną ugodą i zanim  
Czesi zgodzą się na ugodę , której celem jest 
ntwo-zenie niemieckiej prowiucyi na granicy  
Niemiec, to wybiorą lepiej otwartą w a lk ę , od 
której nigdy nie odstąpią (Oklaski).

Mowa Dzledu8zyckieqo.
Hr. W ojciech D z i e d n s z y c k i  zaznacza 

imieniem K oła polskiego, że w Kwestyi. naczel­
nego dowództwa armii ufa zupem .e monarsze. 
Koło po'skie jest przekonane, ż9 monarćha, 
rozstrzygając w tej mierze jakiekolwiek kwe­
sty e, zawsze ma na oku jedność armi , to naj­
ważniejsze paladyum istnienia i utrzymania 
tego państwa. Tak samo doświadczeniem w la­
tach ostatnich przekonaliśmy się, że nikt bar­
dziej, jaK cesa/z, nie dba o konstytucyjne pra­
wa Izby. W idzieliśmy, że często w Izbie wy­
rażano obawy, że jej prawa konstytucyjne  
mogą być na szwank narażone, a wtedy za­
wsze na tronie znalazł się obrońca konstytu­
c ji. Z tych wszystkich względów me chcemy 
zapuszczać się w dalszą dyskusję, gdyż pra­
gniemy wszystkiego unikać, coby doprowadzać 
mogło do opłakanego rozaziałn między oba 
częściam i monarchii, zwłaszcza w czasie, gdy 
muszą być załatwione w porozumieniu obu 
parlamentów bogdaj najważniejsze kwestye. 
(Mówca mówi dalej).

Wiedeń. W tej chwili mówca Kola poiskiegt 
hr. D z i e d n s z y c k i  skończył w Izbie swoja 
mowę. W ywarła ona na ogół niezłe wrażenie, 
niektórzy zarzucają jej jednakże, że zawierała 
sprzeczności. Mówca występował przeciwko rzą­
dowi a następnie zapewniał, że Koło gotowe 
jest popierać rząd. Inni wskazują ne to, ż e h i .  
Dziednszycki niepotrzebnie też zwrócił się prze­
ciwko o b s t r u k c y i ,  gdyż znaczy to dzis ty- 
le, co wystąpienie przeciwko C z e c h o m .  Koło 
zas już ze  względu na awoje stanowisko wo­
bec rządu me powinno odpychać Czechów i zu­
pełnie się odosabmać.

Koło polskie a paragraf 14,
Wiedeń. W  kołucb politycznych omawiają 

stanowisko, jakie podobno Koło polskie zajęio 
wobec wniosku, żądającego zniesienia § 14. 
Jak słychać, Koło zgłosi motywowany wniosek, 
aby sprawozdanie komisyi co do zniesienia § 14 
odesłano napowrót do komisyi. Koło w moty­
wach zaznaczy, że jest przeciwne zupełnemu 
zniesieniu § 14, że pragnie jedynie ograniczyć 
jego zastosowywanie do wypadków, wyliczonych  
w motywach swego wniosku.

Uexkuel-Guellenbanda. który mianowany bę­
dzie pierwszym generał-adjutantem cesarza. — 
Zajmujący obecnie to stanowisko generał hr. 
P a  a r  zamierza ustąpić.

opozycja przeciwko ilszy.
Budapeszt. Stronnictwo niezawisłości wytęża 

wszystkie siły, aby nie dopuścić do powtórne­
go wyboru na posła hr. Tiszy w okręgu, któ­
ry reprezentował dotychczas. Tisza, jak wia­
domo, z powodu objęcia stanowiska prezydenta 
gaoinetu, stracił swój manoat i musi się pod­
dać powtóremu wyborowi 
' Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 

mowem. po krótkiej rozprawie formalnej, przy­
stąpiono do imiennego głosowania nad wnio­
skami Kubika i Ugrona co do wyboru do de­
legacyj.

Do Monaco albo do fkbbazył.
Ber lir, O zdrowin cesarza Wilhelma obiata 

ją sprzeczne wieści. Wbdług jednych cesarz 
czuje się już tak zdrowym, że zamierza w przy­
szłym tygodniu wziąć udział w polowaniu w 
lasach pod Letzungen. Według innych nato­
miast cierpienie cesarza ma przebieg mniej po­
myślny, stan jegr ma być poważny i wymagać 
dłuższego pobytu na południa. Cesarz wyjeuzie 
też napewLo, nie wiaaomo tylko dokąd. We­
dług jednej wepsyi wybiera się do Monaco, we­
dług innej ma zamiar spędzić zimę w A b b a 
z y i .

Odpowiedzialny red&ator i wyuawca. 
M i o h a ł  I l o i s c p m f f  k i .

i b l f a f i w  i l i i l e f n i a  
w ia d a m o tc i „ N  R e fo r m y

z dnia 24 listopada.
Budapeszt. Minister skarbn przedłożył no­

welę cukrową, identyczną z nowelą, wniesioną 
w austryaekiej Radzie państwa.

Rzym. D ziennik is „Tribuna" i „Messagero" 
powtarzają wieści, że cesarz F r s n c i s z e k  
J ó z e f  wkrótce już odwiddzi król? włoskiego  
w R z y m i e .  W e włosnich k o ła c h  dyplomaty­
cznych zapewniają jednakże, iż o takiej w izy­
cie nic jeszcze nie wiedzą.

Prienlesieitte gen. Alborego
Wiedeń. Słychać, że komendant, korpusu kra­

kowskiego generał-zbrojmistrz A 1 b o r i powo­
łany będzie do W iednia ,iaKc komendant Ii-go  
wiedeńskiego korpusu w miejsce generała hr.

N A i i £ S Ł A i M  £ 2 .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Red:*keyi).

Przedostatni tydzień.
Głuwna wygrana 60.000 koron.

Loterya kolejowa
„ F l a t I G E A D "

Główna wygrana: 5C.00P koron 
1 wygrana po 5000 koron
1 n ,  1000 „
6 wygranych „ 500 „

20 „ „ 150 „
70 „ *04) „

100 „ 30 „
*00 „ „ 10 „

9000 \  5 „
9999 wygranych 125.000 koron 

Wnzystkie wygrane wypłaca się za potra­
ceniem 10°/, w gotówce.

Cena: losu 1 Forona.
6 lesów 5 E 5© h, li losów tylko 10 K.

Losy mają tekst poieki. Dwa dni po cią­
gnienia otizym uje kupnący wykaz ciągnie­
nia pocztą bezpłatnie. 2289 ?
Ciągnienie nieodwołalnie 5 grudnia 1903 r.
Losy są do nabycia- w kantorach wymiany, 
w niurach loteryjnych, trafikach i t. d. lnb

Kantor wymiany 
B . ^ a c i  E i b e r  s c h f i t z

Kratów. Rynek mmi 5.
Loterya gwiazdkowe. Przedmioty, przezna­

czone jako pierwsze główne wygrane tej lo- 
toryi, sa wystawione w oknie lirmy „ Verkehrs- 
bank" w Wiedniu, Stock-im Eisenplatz 2, i 
każdy je podziwia jako piękne i wartościowe. 
Na muiejsze wygrane są przeznaczone piękne 
wyroby złote i srebrne. 2909 1

Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy 
Radlauera plaster przeciw odgniotkom FI. 75
hal. Prawdziwy tylke z napisem : „Kroaen-Apo- 
iheke, BerHn". Skład w Krakowie w aDtece 
W iktora Redyka. 2220

Do Pan a  Ju liu sza  Sohaum &iwa, 
aptekarza w StocKerau.

Chcąc bię pozbyć wadliwego trawieuia, proszę 
przystać mi zaraz za zaliczsą 5 pudełek Pańskiej 
s o l i  ż o ł ą d k o w e j .

Geschwent, 19 sierpnia 1899.
Z poważaniem A n d r z e j  P l e s c h e .  

Dostać można u wyrabiającego kraj. apteka­
rza Juliusza Schaumanna w Stockerau, oraz
w każdej znaczniejszej aptece Kri'ja i zagranicy 
Cena 1 kor. 50 hal. za pndełko. Wysyła się co 
najmniej 2 pudełku. , 256 4-4

Kursa lelegr&Hczne
w ladsi, 24  listopada. Z am zm ęd : giełdy o g. 4 0f
Akoyo zusiryzcKlego Sakłaai kredytowano 876'— 

‘Ikoyc w ęgierik legi sakładt kredytowego 74 8 50. AaCye 
A nglopuikr g so  76  Akry, Uuionbankd 633 — . Akoyo 
LćLnderbznku 429-60 Akoye bankrerelnu 601-75. Akoyo 
Bodenorodif 940-—. Akcye tła lio y jik ieg i B z iku hiooto 
nsnego — 1—. Akoye k J e l państw .w yob 867-60. Akcjo  
kole< południowe; 86 60 Akoyo N. Trzm waye lit  A. 
— , Akoyo N T ram w aje iit. J .  — . Akoye ko­
lei Hibe* -_i 41A50, Akcye kolei Północnej >481 Ak- 
jy e  Kolei Oserniowicjkiej 574 60 A ko,, Alplny 401 — . 
Akoye Blm a Muranyi ‘7 5 — . akoye Pragsl iego Ti we 
rzystwa żelaznego iSSÓ —. Akoyr fabryki bron. 877 
Akoye tureckie tytoniowe 353 Go) korpeokii ukoyj 
ne Towarzystw*, nafto? 1190 O b L . ; - t j  w igiersk ie  
lndem nlsaoyjne 94'9n Renta majowa 100'4G. Austryaokz 
renta koronowa 100-34 Węgierskr, renta koronowa 98'86 
56 1 L isty Towarsystw i kred"towego siemi o eeo  98-50. 
4*/, L isty Banku krajowego 98-75. 4% %  .Maty Banko 
krajoweg 10230  4'/« Bani krajowy 103 26. 4•/, L isty  
Banku Upoteozneg? 98 66 4 /,*/. Glsty Banku hij cte-
oinego 101-86 B1/. L isty L»r kn hipotecznego 112-— . 
4*/, ftrlioyjskie obllgaoy > propinaoyine 99-87 t° /, Ga-
lloyjska oożyotk-i krajowa z rcka 1393 99*6f 4 ,'t  Po 
ty  o-z; n. Lwowa 96 6 6 . Losy tareukle <45 26. Marzł 
: 17-22. Buble 263*-* .

Usposobienie sł złe  nr gupns mi-jBOOW*. K reayty. 
Landerbznk. Montany bardziej ożywione.

Cukier 1 9 1 0  słaby. Spiryt' i 1340 silnj N e tu  nie  
zmieniona.



K O M PLET N E K O LEtlC Y E  N A  D RZEW KO  zn^ oh wisiorków, ś wiecidełe* ei,<Ś w ięta  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  są
C e n a  z a  k o l b k o ^ ę  K  4 ,  K  6 ,  K  9 * 5 0  i  K  1 2 .

Parowa* fabryka biszkoptów i cukrów St, Gurgul, ces. i król. dostawca dworu w Jarosławiu.
28*7 3 14

Futro męskie
l u i a s t o w e ,  zupełnie nowe, bardzo ta­
mo do sprzedania. Wiadomość: S tu ­

dencka 2, I I I  p . 2944 1 3

P o t r z e b n y  j e s t  z a r a z

pomocnik handlowy
k o r z e n n lk .  Osobiste zgłoszenia do biura p 
Krasuclciego, Mały Rynek w Krakowie. 2945

R O B O T Y
U
C 
Z  
N  
E

rozpoczęte i wykończone, oraz 
wszelkie przybory do haftu po ­
leca w w.elk m wyborze po naj- 
a 939 niższych cenach i io

Sabina Elnóbel
Kraków, Grodzka 28, I piętro.

Wyborny MIÓD deserowy iu ra jy jL y  
z własnej pasieai, 

polecany przez lekarzy, 6 K ig r  6 Kor. opła';me; 
„oda mioaowa, n itn rainy  i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i oumłaaza). Zauarmo broszur­
ki Dra C i e s i e l s a i e g c  o miodzie. W arto 
przeczytać. Ż ądajcie! KORZENiEWIcJZ, em 

naucz., IW ANOZaNY ‘288i  8 30

Wyłączny skład fabr.
Tom. Górecki. Kraków.

Cenn ki na żądanie.2948 i 10

TeLeg ram
o przyjeździe ś w .  M i k o ł a j a  już nad­

szedł «1» h a n d l n  p i e r n i k ó w

ANTONIEGO ♦♦♦ 
♦♦♦SIEKACZA

W KRAKOWIE, 99di 2 4 
PRZY ULICY SZEWSKIEJ L. 2.

Z tej okazyi przygotowano wieiki 
zapas doskonałych pierników z wyobra­
żeniem ś w .  M i k o ł a j a  dla grzecznych  
dzieci i z podobizną d y a b l a  dla mniej 
grzecznych w cenm od 5 ct. za sztukę.

Olbrzymi wystawowy św. Mikołaj 
przypadnie w udziale temu, kto w za­
kupionym pak.ecie pierników znajdzie 
kwit upoważniający do odbioru prezentu. 

W ysyłk. na prowincyę oa 5 kil.

\ # l V O S (

Z a p a l n i k  E l e k t r a .

W y b o rn y , uży teczny  przed ­
miot. d la  Każdego m ężczyzny. 
P rak ty czn y  i każdego in te re ­
sujący  — do użycia przez 1 il- 
ka  la t ,  nigdy nie zawodzący. 
Przez p roste pociśnięcie g u ­
z ik a  pow staje jasny płomień, 
k tórego stosow nie do potrzeby 
m ożna użyć przez czas d łuż­
szy. P iękny, z n ik lu , tylko 
&*/, ctm . d ługi, a  więc dający  
się swobodnie nosić w kiesze- 

łylko 2 kor. 40  h. Po o trzym an iu  kor. 2 80 
op łat., za  zaliczką o 60 ha l. więcej.

obecnie tylko k ilk ak ro tn ie  odznaczona, w w ielu  pensyonsiacli 
zap row adzoną, a przez liczne w ybitne s tow arzyszen ia  kobiet 

polecaną

autom.- u s z y j ?  da o w ia n ia  i  ttauiŁ „ R a p i d “ ,
gdyż je s t  to za jm u jącą  zabaw ką w ykonać tym  przyrządem  
w szelkie w gospodarstw ie  domowem potrzebne roboty, ja k . 
cerow anie pończoch, b ielizny  i t. p . , m niej Inn w ięcej uszko­
dzonej, nie-jyliE O  s z y n k o ,  i e o l  t a k ż e  b a r d z o  p i ę i u i i e ,  
r ó w n e , J a k b y  ś w ie ż o  u t k a n e .  K ażda uczennica może 
na  tym  przyrządzie  z u p e ł n i e  s a m o d z i e l n y m  (a nie je s t  to 
jak aś  część m aszyny do szycia) n a ty c h m ia st w ykonać pracę 
bez zarzu tu . C e n a  t y l n o  4  k o r . ,  po o trzym an iu  kor. 4 40 

o p ła tn ie  Za zaliczką  kor. 4 70. 2879 2 O
Sprzedaje i w ysyła g en era ln y  zastępca n a  G alicyę i B ukow inę B. F. PaszKowski, Dom handlow y, Kraków, Karmelicka 44 .

H ER B  i.TA
oryginaina chinsna, aromatyczna, rm aizna i do­

brze naciągająca z marką ,-Chińczyk“.

Nr'
Nr
N r
Ni
Nr
Nr
Nr
Nr 8
2723

Cena za fnnt czystej wagi: 
„GospodarsKa" . 3 kor. 20 hal.
,. Familijna “ . . 4 „ —
„M elange“ . . .  5 20 „
..Gościnna11 . . 6 „ 4 0  „
„Boudoir11 . . . 8 ,. -  „
„Wyborowa*1 . . 10 „ —  „
„Proszkowa*1 . . .  4 „ —  ,.
„Proszkowa11 . . 2 80 „

4 oDo nabycia w składzie

F^rmy Dr Nieć, t a i c m ć  i Pancić
w Krakowie, Rynek główny I. 25,

ud. Handlującym udziela sie opust i M y t
Grzyby i rydze,

sam e drobne głńw ki, we w innym  occie i korze­
niach  w ybornie m arynow ane, w bary łkach  3 
k igr. po 2 złr, 8C ct. — oraz g r z y b y  u u - 
■ l O a t  przecln.e, drobne, białe , z poręczeniem  
czyste 1 kg. za złr. 2 40, 6 kg. 10 złr. 50 c t , 
10 kg  19 z ł r ,  i t. d. — w ysyła  za  zaliczką: 
Antonina Kosreiecka v. Svratouclm 175, p. Svra- 

ta a  (Czechy). 2950

Doniesienie.
Obwieszczeniem c. i k. M inister­

stw a wojny z dnia 1 listopada 1903 
Od. 13, L. 2628 , zamieszczonem 
w \rz e  266 „Nowej R eform y“ z dnia 
22 listopada 1903, rozpisaną zosta­
ła dla pry wauiego przem ysłu kilko- 
letnia, od r. 1905 rozpocząć się ma­
jąca, dostawa przedmiotów unifor­
mowych i pościeli z bawełny lub 
płótna dla c. i k. annii.

W arunki szczegółowe, ujęte w for­
mę projektu umowy, zawiera jące 
także potrzebne wskazówki odnośnie 
do uregulowania . obliczenia cen, 
następnie formularz oferty można 
przejrzeć w pełnej osnowie w każ­
dej Intedem urze korpusowej i w In 
tendenturze komendy wojskowej w 
Żarze, w składach m undurów: Nr. 1 
w B ern ie , Nr. 2 w Budapeszcie, 
Nr. 3 w7 Gracu i Nr. 4 w Kaiser- 
Ebersdorf, w Izbach handlow7yeh i 
przemysłowych monarchii austro-wę- 
gierskiej. w Związku austryackich 
przemysłowców w W iedniu, wreszcie 
w Muzeum handiowem w Budape­
szcie, w Stowarzyszeniu węgierskie­
go przem ysłu krajowego w Buda­
peszcie i w Związku węgierskich 
przemysłów ców fabrycznych w Bu­
dapeszcie.

Należycie ułożone i osremplowane 
oferty należy wnosić wprost do Mi­
nisterstw a wojny i mają tam nadejść 
najdalej dnia 1 lutego 1904 o go- 
dz me 12 w nołudnie.

O ferty  nieodpowiada jące w arun­
kom zaw artym  w obwieszczeniu, 
względnie wniesione zapóżno, luh 
w drodze telegraficznej, nie będą 
uwzględnione 2916 i 2

Wiedeń, dnia 1 listopada 1903. 
C. i k. Ministeryum wojny

Pozostały zapas „zjednoczonych fabryk 
_ . koców” mam zlecenie sprzedać za po- 
_> Iowę cany. Polecam przeto nadzwyczaj 

lobre, ciężkie, trwałe, wpływom powie- 
•g trza nie ulegające 2644 5 6
■g ZIMOWE DERKI NA KONIE
S  -  'J ły* ®  wybornej

Sri, ciepłe, 
siste i miekkie, S* 

* grube, trwałe, z tt> 
kolorowemi szla- jŁ 
kami, dające się ® 

przeto użyć także, jako koce do span.a,

jako- m.

S  a przytem  bajeczn ie  tan ie , -cna g a ti 
44 nek A 170— 130 cm. 4 K, g a tu n e k  I I  „ 
*  w ybornej jakości 5 K, I I I  na jlepszy  ga- p  

tu n ek  Cl d erk i dw orskie podwójne, dw n- 2  
3 » barw ne, 150— 200 cm., p rzykryw ające  jj, 

zatem  całego konia, ty lko  7 K 50 h. — 
® Liczne ponowne zam ów ien i/ przez m a- 
g  sztalerzy , zarząd y  dóbr, cegieln i, za- 
d  Kładów itd . Nie m a tu  żadnego ryzyka,
■t? gdyż n iestosow ne przy jm uję  napjwTÓt. 

W ysy ła  za za liczk ą  M  R a n d b a k l n ,  
W i e d e ń ,  I Z . ,  B b c g g a s s e  3

cpTb a i E o n  i l e s e  al. Grodzka 1. 6, ^
POLECA NA OBECNĄ PORE 2671 10 10 A

( | )  m U ___________  w  A i T f i n t r  r i T T T  r  ■ ■ ■ ( i )

Yc!)Magazyn &ONFEKCYI dziecięcej.
■Jrr1)

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

F u tra  d a m sk ie  duże, E lk i, Popielice praw ie  
n ieużyw ane, "tSzale tu reck ie  blondyny i t. p , 
K anapa i 2 fo te le  Jb< p iękne. kom oda an tyk  
z bronzam i, d w i k rzesła  dębowe rzeźbione, 
lu stro  salonow e w .elk ie  b. piękne. Obrazy włu 
skiego perdzla, sz ty ch y  h isto ryczne, książk i, 
L am py salonow e i  do g azu , d ro b iazg i z por­
celany. szkła, bronzm, P o rtyery , d y w an y  uży w a­
ne itp . C odziem ne od 1.0 rano  do 5 po po łudniu . 
Ulica Wielopole 4, lo k a lu  2, p a rte r . 2713 9 10

wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą­
cego pod Kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego,

używaną bywa w katarach płuc i os krze l i r  wogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem .

C e n a  f l a s z k i  w  K r a k o w i e  1 6  o t
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w apteee 

i. Wewiórskiego.
2U 6 8 o K  R z a c a  > C h m u r s k i  w  K r a k o w i e .

C W ktV 'A f  

&
i  
0

WYBORNY LIKIER 

Aymagłi- z*»sie im etykietach ubocinego poiipi

E N G H / E N - L E S - 8 A I N S  (Francja)

M E H
\

Zakład św Józefa
DLA O S IE R O C O N . CH ŁO PCO M 7 

w  K r a k o w i e ,
u l .  K a r m e l i c k a  1 .  6 6 ,

poleca na obecną porę.
Szczepy owocowe pn-cio- i sześciole­
tnie, jabłka, grusze, shwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor., too szt. 
95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil­
ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 hal.; Krzewy 
owocow e: agrest i pożeczki. wysoko­
pienne po 1 kor 50 hal., krzaczaste 
po 40 hal. za sztakę; maliny 6 kor. za 

sto sztuk, 
cebulki i kłęcze kw iatowe: hiacyn­

ty po 20, 25, ‘30 i 40 hal.; tulipany, 
Darcyze po 6, 10 i 12 hal.; krokusy po 
3 hal. za sztukę.

1 0 0 . 0 0 0  s z t u k  
konwalii do pędzi nia 100 szt. 3 kor., 
>000 szt. 25 kor., do sadzenia w grun­

cie 1000 s z t  5 kor.
Z roślin doniczkowych polecamy 

szczególnie: cztery pary wawrzynów  
(laurus nobilis) mające 2 m 50 ctm. 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko- 
losyj para 100 Koron. W szelkie inne 
rośliny po nader umiarkowanej cenie.

Cennik na żądanie przesyłamy jpłatnie. 
Zakład poleca także 4 parcele pod 

budowę od ul Bogatej i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż 
Zakładu. 24s« u  16

%

^aiwiijkszy Zak ład  pogrzebowy
J a n a  W o l n e g o

Jedyny w Krakowie,
posiadający lfłasną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewc.

Główny skład p n y  n f św . Y o iu a  » ■  l .  4 , tnż przy m aca Szczepańskim, telefon 
f»r. 33] — Filie przy ul. Kopernika 1. 6 

Zakład urządza pogrzeby Od licjskromLiejBzych do najw»panialBzych ze znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.

<.akiad podejmuie się  przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich kra|ów Europy.
Ceny możliwie najniższe, n t  żądanie spłata ratam i miesięcznie. 2138 63 O

^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 4*

Śliwki i pcwicłfc |
prawdziwe tureckie świeże; w szelkie to­
wary ko rzen n e , K o lo n ia ln e  i n o ry m -  
b e r g s k ie  po niskich cenach ora? o z o o h y  
na C R o in k ę  od kor 2 — 10 —  poleca

H. Kretschmer
w Krakowie Rynek głów. L. 10 naprze- 
2932 ciw kościoła św. W ojciecha. 2 10

|  „BEZBARWNY"
puder na włosy

odtłuszcza , n a d a je  puły&k, konserw uje 
kolor.

WISKIDA R., Kraków,
P lac M aryacki. 2672 13 30

K UR SA

Jim  m m m
niższy :■ wyższy

cały kurs 30 koron,
2785

Wiłuay pomocnik handlowy
? 5 -cio letn ią  p ra k ty k ą  w h m dl u towar 7 b® 
idnoeryjnych i norym berskich, z u k ońcfju^ ^  
łą  handlow ą i I I  kl. g im n,, poszukuj® fl(j 
szczenią w h a n d lu  lub w ciurze earaz 1“ ^
1 grudnia. Zgłoszenia pod 2921. przyj®aL g 
ministra-.ys „N. Reformy11. 29®1

Nauka gielskiego i rnsjfi8^ 6^ ’
W szelkie i ł o i u a c z e n i a .  K r a k ^ ’ 
Łazienna 5, I. p . korytarz na Uit0' 

2380 19 O

Konc. t a n k  M m  so n
ma do sprzedania: . {i_

Szafa s ta ra  bogaio rzeźbiona z herusO1- * 
garam i, S^afa dębowa szufladowa 
z bronzami bogato rzeźbiona. Sekretarz!®, ^js 
hoń. z bronzami .n ty k  Biuro imeryk*®* rv 
orzech, a n ty k , Se/w antka antyczna, ^ei cb, 
stare, K ilca  ka./alków  z mebli m ahonibFL. 
W azy chińs. porcelanowe, Bronzy -ozmaife’ r.,- 
moda empir ink/ust. z bronz., Kredens oz<l0 ol 
m at. Obrazy olejne, B iurka renesans i b*:#ł 
rzeżmone z bronzami i inne różne r z e c z ! ) o  

garderoba. 1758 °
Leopoldyna Machowska, 0 

w Krakowie, ul Szewska L. 5, I. P‘9 1

W a ż n e  i
Skład sychych owoców S .
W  C u . u m K Z l J  w dom u W p . B at0’ 
cha został zaopatrzony  w św ieży tran® 
port towarów na  Św ięta, 2933 2

Ceny nipkie!

Pierze gęsie 3*
t y l k o  6 0  o t .

lepszy gatunek 70 ct. za pół ^  
Pierze to jest sza re , zupełna
rękami darte, gotowe do u a sy p y ^ t,, 
pierzyD, poduszek i spodków. pr 0 
w ilości 5 kilo wysyła za zaliczka 
cztową : J .  K r a s a ,  hanaei v ,e f* 

Smichowie kołc Pragi (680) ^
wymiana dozwolona. Upraszam 0 

- 1 kłaany adre». 294

eena : 
po 4- korony miesięcznie

ulica Szewska 7, I. piętro.

N a j t a ń s z y
zeparów  i z e g a rk u ^  1

IGNACY C Y P fi^
U ra kó w , F lo r u a ń ^ '1

cCun>
B ogato ilu s tro w ary  ję­

ki poiskie, zaw ierają p,; 
g a rk i, .jarzędzia  
strzow skie  i in stru n ifcIJ ® apjf 
zyczne w ysyła  i 
darm o i opłatn ie.

♦
♦
♦
♦
>

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

J. I ir r A T O W I C Z
Powietrze lasów iglastych w pokoju

o trzym uje się przez rozpylanie 
K a ć z i i l ł a  s o s n o w e g o .  Prócz 
m iłego leśnego zapachu, posiada 
n ieocenione w łasności hygieni- 
czne. Oczyszcza i odśw ieżt po­
w ietrze  m ieszkań  w ta k  wyso­
kim  stopniu , że je s t  powszechnie 
zalecane przez pp lekarzy  do 
oddychania, osoDom cierpiącym  
n a  choroby piersiowe. F lakon  
K. 120, rozpylacze od 60 hal. 
do 14 K.

Kauzidło kościelne najp rzedn ie jsze  
w paczkach po 

Kadzidło królewskie sk ład a jące  się 
z kw iatów , żywic i baisam ów  
w ydzielających  przy jem ną woń. 
p aa iec ik i po 8 1H hal., pudel
ko 50 hal. i .......................

Kadzidło sułtanskie płynno, polewa 
się na rozżarzoną blachę, wy­
tw arza nadzwyczaj przyjemny 
zapach, flakonik .

Kauzidło antymiazmatyczne jest nie-

P O I .ł .C A
kor.

2543 7 O
kor.

—'50

zrów nanym  środkiem  do odśw ie­
żan ia  pow ie trza  w m ieszkan iach  
i zapobiega rozw ijan iu  się cho­
rób zakaźnych, flakon po 50 h. i L — 

Kadzidło w papierkach przez ogrza­
n ie  o trzym uje  się bardzc p rzy ­
jem ny  zapach, pak iecik  zaw ie­
ra ją cy  t u z i n .....................................— *24

Kadzidło indyjskie w tasiemkach wy­
dzie la  bardzo p rzy jem ny, d ługo­
trw ały i poszukiw any zapach,
p u d e łk o ...............................................l-—

Kauzidło salonowe używ a się zapo 
mocą rozpylacza, daje  bardzo 
przy jem n ą  i zdrow ą woń, od- 
św ieża i oczyszcza pow ietrze, 
flakon po 60 h. i . . . . D20

Trociczki czerwone i czarne przy 
palen iu  w ydzielają  p rzy jem ną 
won, paczki po 4, 8, 10 i 20 h., 
pudełko po 30, 50, 60 h. i . . 1  —

Trociczai uesinfekcyjne rad y k aln ie  
oczyszczają pow ie tize  ta k  w m ie­
szkan iach  ja k  i w K orytarzach, 
p u d e ł k o ................................................ — 20

W Krakowie. Sukiennice L. 20; we Lwowie w sklepach 
własnych przy ul. Sykstuskiej L 25 i ul. Halickiej L II; 

w Przemyślu, ul Franciszkańska 23.

♦
♦
♦
♦♦
♦
♦♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦ ♦ ♦ ♦ < » .  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

LOSY TURECKIE
4 0 0  fr>ank .

S z e ś ć  o l ą g m e ń  ro o B n lt.
N ajbliższe już ____

M T  1 grudnia 1903. H M
G łów na w y g ran a

frk. 600 .000 , 3 0 0 .0 0 0  itd.
N ajm nie jsza  w y g ran a  240  frk. złotem .

M r  bez żaanego potrącania, -m
Każdy los musi być wyciągnięty

L o s za f/o tow kr  /c  ( 4 9 -  lub n a  li, I 
ra tc  m iesięczną  p o  h. S ‘75. 

Natychmiastowe wyłączne o-awo gry po 
zapłaceniu pierwszej ra ty . L isty ciągnień 
„N ener W iener M ercur“ za darmo.

K -  l t o r  w y m i a n y  
O t t o  S p i t z ,  W i e d e t i ,

2923 Stadt, Schottenring Nr. 26. 3 5 .

Podziękowanie.
Panu Henrykowi Gottliebo- 

wi nauczycielowi rachunkowość, 
państwowej, buchalter? pojed. po­
dwójnej, zamieszkałemu w Krako­
wie, przy u lity  Dietlowskiej I. 68, 
poz5valamy sobie na tem miejscu zło­
żyć pulicznie serdeczne poazięko- 
wanie za sumienne przygotowanie 
nas w krótkim czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej, kupiec­
kiej i ogólnej, który zdatyśmy dnia 
17 listopada 1903 z óardzo pomyśl­
nym skutkiem w c. k. Namiestnic­
twie we Lwowie. ,

Zo fia  Matejkówna,
Aniela Flisówna.
Olga Henochópma.

2929 2 4 M arya Bujarek.

PA T E N T ?
wyjednywa inżynier

HA.
prze* władzę aut. . zaurzysiężony rzeo*1-'1 

W leĆ Ltu, V I I . ,  S l e o c n s t e r n t  ■
naprzeciw ceB król. nrzędn paten>

M l e ^ o
w większych ilościach zakupi na roczną 
umowę, płacąc najlepsze ceny, Mle­
czarnia hygieniczna Feliksa W  
Chmury, w Krakowie ul. św. Anny

I. 7. ' 2894 8 15
Odległość od Krakowa, choćny i bar­

dzo znaczna, me przeszkadza, jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kolei.

MASŁO KUCHENNE w wię­
kszych ilościach rówmeż poszukiwane.

„ N O W O Ś Ć *
Przysmaki Łapszyfa^

gatunek „Chlub tyfołsfcf (Tiroler Brot _
Fjl f

Bardzo smaczna, pikantna prztik4&,a ^y- 
wódce, bardzo rozpowszechniona, 11 ze­
stawie w Brzeżanach odznaczani yg- 
brnym dużym medalem Paczka

i K 80 li. {rć-
Pasztet strasbursk. z gęsich  

Dek, puszka funtowa 3 kor., z ^
4 korony. a9\»

Bulion, odznaczony licznem . 
mi, z dziczyzny, drobiu i z ^ p o  ^  
barazo pożywny i hygieniczu/- 
kor., 12 kor., 15 kor. i 20 k°r* ^  

Koce na konie z owczej wełr 
snej roboty n i e  d o  z n i s z c :  ^.
6 metrów obwodu, 26 kor. za P*

w Krakowi®
Kupuje i 
niejszemi

sprzedaje j»od 1 a.e^  
w a r u n k a m i  ^  -LCliil łł U i  U 11 A (« 1U 1 -

papiery wartoad0
w y d a i e  .g

3 ' |a°|o Asygnaty ka*'
przyjmuje r* 'h

wkładki na kaiażeo*> ^  
bieżąc., Ł0{0

*dnpozyta

Z ŁmJHUDi L iterackie’ (przedtem  pod firmą Nowa D rukara ia  Jagiellońska) v. Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

przyjmuje
we do przechow ania  
liozki ua oapiery waD*- 
uskuteczn ia  zlecen ia  na *' r f j P  
lut» sprzedaż efektów  *  p 

Krajowych i z a g r a m s  ^
W *"Rządca ©W ikam i L . Ł


